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Traigiczra śm ierć jpre.7'3'*ianta Rzt-ltej okryw a kraj 
cały żak,trą.

Nieskończenie tragiczne okolicattości te j śmierci 
w strząsają do głębi uczuciem omegx) narodu.

Zginąć pierw szy p-rezydent odrodzonej po wieńcu 
niewoli R zp llcj; w  tydzień po obiorze, w  24 godzin 
po oj-ję J ip  w ładsy, zginął ,z obłąkanej ręłd szaleńca, 
irż  s a n e  te fakty nie tylko u Polaka muszą wzbu- 

ci2 ić uczucie najw yższego Iragiamu.
I to niezależnie od pobudek, jaikie kierow ały o- 

szalałym itrordercą, powody bowiem i rodzaj jogo 
szar.nstw a są tu spraw a na fenpelidej obojętną.

N itomiast potęguje nieskończenie trajgizm śmier­
ci prez. Nnmtowic/.j, stosunek narodu i w iększości 
polskiej w  Zgromadzeniu Narwdotwcm do wyboru 
zmarłego tragicznie Prezydenta, p-atffe^a zacieM ćść 
i fanotytm , które przywiodły nasze stronnictw? en- 
kaenowo - ; ełw edt rskie do pufąc/.enia się w  Zgro­
madzeniu Narodowem z nsoiei^zościaroI narodowo­
ściowymi o rz ecw  w iększości posłóh1 narodowości 
polskiei, cala ta atm osfera jaką w ytw orzyła w orle j 
Polsce groza, w obec której stanął naród polski, że 
rz i.dfdć nim będzie dalej beH  ederska mniejszość le.cz 
przy pomocy i w zależności od obcy ch wiro&idi ele­
mentów*. od żydów i Niemców.

Nie wiemy, na jakiem moralnem tle oszalał za­
bójca Prezydenta Narutowicza. Jeśliby  jednak —  
jak raa&n einy —  okazało się żc pozbawiło go zdro 
wych zmysłów co innego, niż rozpacz i trw oga o 
byt i p rzyszłość O jczyzny, jakie opanowały ogro- 
ńffiej w iększość społeczeństw a w  dniu 9. grudnia, 
tragizm śniiefci prez. Narutowicza tkwić będzie 
w uczuciach, lakierni naród polski leagow ał na 
fakt zdobycia przez żydów i m rioszosci naroddwo- 
mJ ou ych rozstrzygającego wpływu na losy naszej 
Ojczyzny.

Moralni też spraw cy tragiczności śm ierci prez. 
Nai titowiczayłw której okrzepła nie Jola naszego na­
rodu i państwa, 1oipp Thugut Dasr-?- Babski, to 
bel we aersko-enkacnow a lew ica Ona też ponosi w o­
bec naiodti i w obec bistorji pełną odpowicdziaMo-ść 
za wyn k w yborów  w dniu 9 grudnia, oraz w yw ołaną 
tym wynikiem reakcję  uczuciową społeczeństw a, 
k ióia ku lerzywdzjfc niesłychanej uasz-ej O jczyzny 
póz ustanie na zawsizc i niezaltźnie od w szystkiego 
tłem morałnem śmierci pierwszego Frezydenta R ze­
czypospolitej, tłem i istotą śm ierci tej nieskończone­
go tragizmu.

Tragiczna śm ierć Prezydenta Narutowicza wiel­
kie nieszczęście całego narodu, oby stało się tern 
pioumującem uderzeniem, które lew icę nasza z dro­
gi łącz.iua się z obcymi v/r girm silami przeciw 
większości własnego narodu, z drogi w ojny domo­
wej surowadzi w reszcie na słoneczny gościniec 
współpracy z stronnictwami narodowym.. Niewąt­
pliwie nie bra.Knie złych podszeptów i prow okator- 
skich zabiegów obcych wrogich nam elementów, 
ażeby w ręcz przeciwnie tragiczną śmierć Prez. Na­
rutowicza wyz\ skać ula dalszego rozbijania w e­
wnętrznie naszego narodu i niszczenia państwa od 
wewnątrz niezgodą w łasnych jego obyw ateli i sza­
leństwem walk brahnw iczych.

Podniecenie i rożnamiemienle p aity jne i tak 
znaczne, spotęgowane cfc cnie zgonem Prez. Naru­
towicza, dostarcza tu az nazbyt wiele podanego 
n iaterahi dis zepchnięcia O jczyzny naszej w  odmę­
ty tsr:oi'/stycznych rządów, to le j, to tam tej stro­
ny, pc>ia w łających się w ojen domowych, zamachów 
.-tan- mordów politycznych ttp. m eksykańskich oby- 
cza ;ów.

b ołeczeństw o, władze rządowe i parlam entar­
ne muszą obecnie w ytężyć w szystkie siły, aby za­
chow ać soouój, zimną krew i rozw agę. Sytu acja, ja ­
ka się w cłom U w .kutek nagłe i i nieoczekiwanej

śm ierci Prezydenta, je s t nadei niebezpieczna, przy 
^znanych teuuencjach i nastrojach terrorystycznych 

na iewicy. W  atm osierze ogólnego niezado wolenia, 
przygnębienia, rozgorączkow ania i roznarnięmienia 
aiT/agauizmów partyjnych nietrudno o jakieś '.w pad­
ki meprjurw idz-ane i godne pożałowania, o jakieś 
próby za naclićw  stanu, rządów terroru partyjnego, 
czy inne czyny' nielegalne. Musimy dołożyć w szel­
kich staiań, aby sparaliżow ać zamysły czynników 
chaosu, an a.ch ji i despotji. ’

W  tej chwili skupienie się około sztandaru na­
rodowego jest jedynem środkiem ochronienia kraju 
przed nieobliczalną w skutkach katastrofą.

W arszaw a. (Teł. wł.) Goćz. 12. dnia 16. grudnia. 
Dziś o godz. 12 w południe w gmachu Zachęty pod- 
czasotw ai L a  wystawy dokonano zamachu na pierw 
szego Prezydenta Rzeczypospolitej Gabriela Naru­
towicza.

A rtysfa-m aiarz w  starszym  wieku nazwiskiem 
Eligjusz Niewiadomski dał do obecnego przy otw ar- 
CiU w ystaw y Narutowicza 5 strzały rew olw erow a i 
położył go trupem na miejscu.

Niewiadomski jest znanym na biuku warszaw­
skim maniakiem i człowiekiem niepoczytalnym. 1 — 
Przed kilku miesiącami uokonał on zamachu na re­
dakcję „G azety Porannej11 (Dwa groszek organu 
demokrat.-narod.

Oburzenie w stolicy we w szystkich straszne.
Tylko niepoczytalny mógł dokonać tego obłąka­

nego czynu.
Policja  otoczyła silnym kordonem gmach Zachę­

ty i niedopuszcza mkogo.
W arszaw a. iAW .) Dziś rano o godz. 12 w  połu­

dnie w Zachęcie Sztuk Pięknych w W arszaw ie do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Narutowicza dano trzy 
strzały bardzo niebezpieczne. Zamachu dokonał ar- 
tysta-m alai z Niewiadomski.

Prezydent Narutowicz nie żyje.
Zamach dńconany r a  isidlożu indywidualnem.
Niewiadomski jest szaleńcem.
W arszaw a. (PA T.) Dziś w południe w  czasie 

uroczystego otw arcia Salonu Sztuk Zachęta, dokona 
no zamachu na P r ę ż , denta Rzeczypospolitej Naru­
towicza. P rczrd erd  -nie żyje Spraw ca zamachu ar- 
tysta-m ałarz Eligiusz Niewiadomski został areszto­
wał, y.

W arszaw a. (T^Ś wł.) 16 grudnia. Do przebiegu 
zamachu na Prezydenta Rzeczypospolitej —  należy 
dodać następujące szczegóły. W  uroczystcm  otwrarciu 
wystawy-' wt gmachu „Zachęty11 wzięli udział premier 
Nowaa, oraz minister ośw iaty p. Kumaniecki. P re ­
zydent P z ecz j pospolitej przybył do gmachu w  to­
w arzystw ie szeia h an cekrji cyw ilnej p. Cara. Zapro­
szonej publiczności w  gmachu było około 150 osób. 
Spraw ca zamachu aa l do Prezydenta 3 sb z a ły  z 
bliskiej odległości, w  chwili, kiedy Prezydent oglądał 
obraizy. P o  utrzałach P rer"d e n t Narutow;cz upadł, i 
niebawem życie zakonczyi'. Sprav/ca zamachu Eli­
giusz Niewiućomsk' został natychm iast aresztow any, 
nie usiłował się uleryć lub uciekać. Przew ieziono go 
Pod eskortą do więzienia i tam podobno poddano go 
natychmiastowemu przesłuchaniu. Jak  słychać miai 
oświs-dczyć, że zamachu dokonał pod wpływem uczu­
cia hańby, na jaką narażono Rzeczpospolitą p^zez 
'wybór Prezydenta głosami obcych narodowości.

W pół godziny potem ciało Prezydenta, okryte 
białym całunom przewieziono w otw artym  powozie 
pod honorową eskortą szwadronu szw oleżerów  do 

^Belwederu. Policja skonsygnowana w znacznej ilo­
ści zamknęła gmach Towaiz-. stwa Sztuk pięknych i 
poddała szczegółow ej rewizji w szystkich tam obe­
cnych. Niedługo po zamachu zaczęły się okazyw ać 
dodatki nadew yęz.-y.ąe dzienników, a zresztą w ieść o 
zamachu rozeszła aU no W arszaw ie tófem błyskaw i­

cy. W rażenie zamachu wi W arszaw ie b . silne i jak­
kolwiek nie wyraziło się w  żadnej manifestacji, to 
jednak z rozmów prowadzonych wśród tłumów na 
ulicach wynika, że ludność stolicy uświadamia sobie 
głębokie znaczenie wypadku, w ykraczającego poza 
gianice tragedii osooistych. ,

W arszaw a. (AW.) Od ministra W yznań rehgij. 
Kumanicckiego dowiadujemy się następujących szcze 
gólow zamachu: M orderca stal między n. Kumamec 
kiin a Nowakiem. P..Kum aniecki usłyszał w tym mo­
mencie sucny trzykrotny trzask, puczem zauważył, 
że Prezydent się słania. P oskcczyii mu na pomoc 
szef protokołu dyplomatycznego Przeżdziecki i dy­
rektor departamentu Sztuki i kultury Skotnicki Mi­
nister Kumaniecki zauważył, że wszelita pomoc by­
ła zbyteczną, ponieważ u Prezydenta w ystąpiły już 
przedśmiertne agouje. Kilka pan zaczęło w tenczas 
krzyczeć w histeryczny sposób, w tenczas min. Ku- 
m ariecki podniósł rękę do góry i pov, iedział: „Pro­
szę o chwilę spokoju i ciszy". Prezydenta złożono 
na kaiia,pie. W  kilkanaście minut później stwierdzo­
no jego śm ierć. Po śmierci złożono ciało Prezyden­
ta na miejscu zbrodni i przykryto je  czarnym  cału­
nem. S ze ieg  osób znajdujących się w  Pałacu Sztuki 
przyklękło nad zwłokami i odmawiało pacierze.

i
W arszaw a. (PA T) W  uzupełnieniu wiadomości 

podanych przez P . A. T„ komunkiujemy w dalszym 
ciągu, .że spraw ca zamachu na P-ezydenta Rzpltej 
został ujęty' i oddany władzom sąaowy-Tn, które do­
chodzą wyświetlenia tei .sprawy. W Jadze bezpieczeń­
stw a nie były  pow.aomione o zamiarze odwiedzenia 
Tow . Zachęty przez prezydenta śp. Narntowiczai, 
aczkolwiek dnia poprzedniego był do późnego wie­
czora w Belw ederze k icro\vnik m inisterstwa spraw 
w ew nętrznych Darowski, kierownik departamentu 
Urbanowicz i zastępca komendanta policji m. W ar­
szaw y.

H --------------

W arszaw a. (Tel. wł.) 16 grudnia. Zebrarwch w 
RadzJe Ministrów dziennikarzy poinformował tuitu- 
sters pirawiedliwości Makowski, że \y śledztwie Nie­
wiadomski zeznał, iż działał samoćżicime, nic miał 
żadnych wspólnii/ów, a  czynu tego dokonał, ooiiie- 
w aż nie mógł znieść aktu pohańbienia Polski. Śledz­
tw o  zostanie ukończone jutro a spraw ca zamachu od­
dany będzie natychmiast pod sąd doraźny

W arszaw a. (PA T) M orderca śp. prezydenta Na­
rutowicza Eligjtusz Niewiadomski stw ieidza, że me 
z o s a ł  namówiony przez kogokolwiek, ani icż z ni­
kim w porozumieniu nie dzial..ił w zamachu. Jako 
powód w skazuje na rozdział głosów  przy wy borze 
prezydenta. Spraw ca został natychmiast zbadany 
przez wł3idze sąaow c. Dochodzenia będą -zakonc/.one 
18. bui., Poczem spraw ca stawiony zostanie pwed sąd 
doraźny.

i PO G R Z EB.

W arszaw a. (Tel. wł.) 16 grudnia. U roczyste 
przewiezienie zwłok Prezydenta z Belw ederu na za­
mek odbędzie się prawdopodobnie we w torek w po­
łudnie. D ata i cerem oniał pogrebu jeszcze nie ustalony

O STA TN I AKT P A Ń ST W O W Y .

Dziś jeszcze o godz. 11.30 telefonicznie P rozy- 
dent Narutowicz ułaskawił zasądzonego tM p  o g. 
10 rano wyrokiem  sadu doraźnego w e Lwowie M - 
kołaia Latoszyńskiego. który 5 bm. zamordował w 
RcMińeu pow. Żółkiew w  cd ach  rabunkowych sL 
gajow ego ś. p. M ikołaja Błudncgo.

Łwot poniedziałek 13 1S22. i ^ 5 5 soczt>̂ °»'act>np w 1
Ceny ogłcBawt-;

Z a 1 w iersz m ilim etro w y: wzwy- 
k łych o g ło sz e n ia ch  10& M , w na- 
d esła n em  300 M., w nekro lo -, 
g ji 250  M., w k ro n ic e ^  re- 
f a rtu a r f dział g o sp o d arczy  5 9 0 1 
M., po k ro n ice  4 0 0  M , p ea na­
głów kiem  na p ierw sce j s tro n ie  
600  M. P ask i na K olum nach 
tek sto w y ch  ^OC M. Za iedrtn. 
siow o w d rob nych o g ło sz e n ia ch  
4 0  M., dia pcszukująoycii pracy 
2 0  M. ^Gaia s tro n a  w zwykłych 
O głoszen iach  240 .000  M. Zagra- 

liicz n t o 50  p ro ce iit  drożej".

-  i

Mrvchodzj codziennie ranoW
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RO SJA N IN  O STOSUNKACH P O L S K O -R O S Y J­
SKICH .

Ł  t  >
Korespondent „1 cm ps" donosi a  Gdańska, że je ­

den z w ybj.nych kadetów r o s y ji f c h j  jakoby repre­
zentujący pogląd^ polityozne Miłakowa, miał oświad­
czyć, co następuje.

„Lekcja osiauiich czasów  wiele nas nauczyły. 
Zaszły pewne w yp aJki, których niepodobna usunąć, 

’ ani zmienić stanu rzeczy, przez nie wytworzonego. 
Zaw arcie traktatu w  Rydize, je s t jednym % tych  w y­
padków, które uważam y za fakt dokonany. W  sfe­
rach polityćznycn rosyjskich, których jestem  przed­
stawicielem, są zdania, że w  razie utworzenia nowego 

-ustroju podi-.ycznega w  Rosji, traktat ten powinien 
b y c przede-wszystkiem uszanow any, z tego miedzy 
umemi powodu, że stronnictw o nasze zdaje sobie do­
brze spraw ę z  roli, jaka Polska odgryw a na wscho­
dzie Europy, zarówno jak z je j stanowisKa wtsględcm 
Niemiec oraz je j przym ierza z Francją. Chcielibyśm y 
stw orzyć rotężną ligę franous.Ko-poisko-rosyjsKą i 
położyć kres polityce germ auotilskiej sowietów, po­
lityce zgubnej dla narodu rosyjskiego i w ojow niczej.

żeby zoae sobie spraw ę z tego, jak  już Niemcy 
rxt rafity  ujarzm ić R osję, dość przytoczyć, że sow ie­
ck i Bank państwa, stworzony przy  poimooy Berlina, 
nie może em itować biletów  bankow ych, bez uprze- 
■Iniej zgody rządu niemieckiego, co  zresztą jes t na­
turalnym wynikiem traktatu w Rapallo".

DOKOŁA PRZESILEN I*. RZĄDOWEGO W  JUGO- 
SŁAYYJL

Kryzys rządoroy w  królestw ie Jugosław ii dorad 
nie zo-siał załatwiony. KOkakrotne próby lekoastru- 
kcji gabinetu Panicza nie dały pożądanego rezultatu. 
Jednakow oż niemożliwością okazało się również u- 
tw o n . nie gabinetu opartego o lew icę demokraiów, 
z p. Lawidowiczem  na czele i dotychczasow ą opo­
zycją złożoną z stronnictw a ągrarjuszy, ludowców/, 
bloku kroackiego i części bośniackich muzułmanów. 
(Ja k  wiadomo TRąd Pasicza opierał się na koalicji ra­
dykałów i demokratów, upadł zaś przez porozumie­
nie lew icy demokratów z opozycją). Utworzenie rzą­
du okazało się niemożliwością z powodu w ielkiej roz­
bieżności poglącicw wśród opozycji, jakoteż braku 
konsolidacji i siły  w ew nętrznej u poszczególnych 
stronnictw w  sk u d  je j w chodzących. T o też  prasa 
jugosłowiańska i korespondenci pism zagranicznych 
uważają, że są tylko dwa w yjścia z sytuacji. Aii&o 
sojusz radykałów z demokratami zostanie odnowiony 
i oparty na trw ałej .podstawię, ałboteż utworzony zo­
stanie gabinet, którego zadaniem będzie w yłącznie 
przeprowadzenie w yborów . Innego w yjścia z sytuacji 
prasa nie widzi.

Tym czasem  w szystkie stronnicowa z wyjątkiem  
radykałów obaw iają s ;ę obecnie kampanii w yborczej 
i są za odwlcczeiiibm wyborów . Jednak, jeśli zwal­
czające się dwa odłamy klubu dem okraty om  ego: le­
w y filo-kroacki pod wodzą Dawidowicza i praw y 
bliski radykałom pod wodzą P i ibiczew kaa, nie dojdą 
da porozumienia i nastąpi w  n rcn n ictw ie  tern ‘ozh 
iam, rozpisanie w yborów  jest nieuniknione.

Utworzenie gabinetu w yborczego pomierzy król 
najprawdopodobniej jednemu z radykałów, względnie 
prawemu demokracie. W ym ienia się tu przedewsray- 
stkiem Lubę Jovanow icza, który dzierżył ster rządów 
już raz w  czasie w ojny św iatow ej. Po Pasictzu po­
siada im w stronnictwie radykalnem najw iększy auto­
rytet i iest uważany za męża prz^soiości. W śród 
młodszych wymieniane jest nazwisko dotychczaso­
wego ministra sprawiedliwości dr. M arkowicza. Z 
pośród dem okratów kandydatami sa obecny minister 
spraw w ew nętrznych Tim otijew icz oraz minister 
ośw iaty Pribiczew icz. Gabinet tego ostatniego uwa- 
żanyby b y ł za rząd „silnej ręki".

SZKOŁY MNIEJSZOSCłOMTE W  PO LSC E  
A W  NIEMCZECH.

Katowice. (FA T ) „Grenzzeitung" ogłasza p. t :  
„Polska i Niemcy w św ietle statystyki szkół mniej­
szościowych*4 artykuł, w  którym  w ydobyw a na św ia­
tło  dzienne cy fry  nieznane szerszem u ogółowi pol­
skiemu. Dziem rk pisze, że w  początkach roku 1922 
utrzym ywała Polska ogółem 1.549 publicznych nie- 
rwcckich szkół ludowych, do których uczęszczało 
106.849 dzieci a wy kładało 1.908 nauczycieli, nie li­
cząc wielkiej ilości prywatnych szkół niemieckich.

W  Niemczech —  powiada dziennik powiunoby 
na w zór Polski być utrzym yw anych ha koszt rządu 
Ci>navmniei 1.570 polskich szkół z 2.000 nauczycielami, 
poniew aż w Niemczech bez Śląska opoisLego znaj­
duje się około 700 000 Polaków  zam ieszkałych-stale 
i około 140.000 polskich robotników sezonow ych. —  
Polacy  posiadają conajmniej 110.000 dzieci w  wieku 
szkolnym. W  P olsce przypada na 69 niemieckich 
dzieci w wieku szkolnym, jedna niemiecką, szkoła 

■ publiczna z  niemieckim językiem  wykładowym.

Rzym . (PA T.) Ogłoszono tutaj dzisiaj memoran­
dum, które Mussolini przectsiawił w  Londynie w 
sprawie odszkodowań. Memorandum odnzuea w szel­
kie rozw iązanie częściow e luÓ lyortczasowe problemu, 
proponuje zredukowanie odnośnych w ierzytelności 
angielskich u sojuszników1 oraz udzielenie dwuletnie­
go moratorium dla Niemiec, na zasadtzie produkty­
wnych gw arancji i kontroli nad uIzdroY/ienierr. finan­
sów  i budżetu R zeszy  przez kom isję odszkodowań. 
Przem ysł, banki niemieckie oraz niektóre dochody 
państwowe, m a’ą w  m yśl tego memorandum by ć 
gw arancja pożyczki przeznaczonej na pokrycie od­
szkodowań, iz w yjątkiem  5(D milionów, któreby były

i ————— —— i ■ i u  -------— ............ -— — —

P aryż. tPA T.) Poincare w dalszym ciągu swego 
oświadczenia w- Izbie nawiązując do spraw y kontroli 
nad! finansami R zeszy  zaznaczył, że zw ykle długi 
są  gwarantowane m ajątkiem  dłużnika Prem ier niema 
zamiaru w ysyłania jakiejkolw iek ekspedycji w ojsko­
w ej lub stosowania represji w obec N iem iec Pragnie 
jedynie uzyskania sum należnych, oraz sfczeżenia - 
w e w zajem nym  interesie bogactw  niemieckich. P re ­
mier pragnie śd ślo  w spółpracow ać z sojusznikami 1

użyte na sżaoilizacię marki. Sojusznicy będą mogli 
żądać w dalszym ciągu wypełnienia świadczeń w 
naturze.

Rzym . (PA f) Pism a donoszą, że Mussbtińi srrwier 
dzśi w sprawozdaniu przedłożenetn Radzie ministrów 
że W łochy także i w wypadku moratorium zrezygno­
w ać mogą tylko ze spiat gotówkowych, nigdy je ­
dnak ze świadczeń rzeczow ych.

Rzym . (PA T) Om awiając przedłożony konferen­
cji londyńskiej memoriał włoski, podkreślają dzienniki 
konieczność, aby F rancja  zgodziła się na zniżenie re­
paracji niemieckich i aby zrezygnow ała z okupacji 
Zagłębia Ruhry.

— z -

ł

p Po nicarety;
będzie dążyć w drodze jak  najbardziej nTzyjaznej do 
zapewnienia w spółpracy sprzymierzonych. W ymiana 
żnan na konferencji londyńskiej iniała onzebieg spo­
kojny. Prem jer nie może ujawnić treści narad londyń­
skich. Będzie w  dalszym ciągu dążył do rozwiązania 
trudności i zapewnienia pokoju. O ile Izba w yrazi mu 
zaufanie, będzie Dronił interesów  Francy, które są, 
nierozłączne iz interesami całej Europy,

i

Konferencja lozańska skończy stą o b ło  5E stycznia ;323.
Loxan«a (PA T.) Tła v as donosi, że sy tu acja  na 

konferencji jest w  dalszym ciągu pomyślna. D elega­
c i  tureccy i angielscy są  zdania, że obecnie p o k ó j  
je s t już zapewniony. Podpisanie układa nastąpi pra­
wdopodobnie około 15. stycznia, lsm et pasza, który 
ma zupełne pełnomocnictwa, zrezygnuje prawdopo­
dobnie z wyjazdu do Angory. Turcja i Anglia m aja 
się porozumieć w siprawie Mossulu po podpisaniu 
traktatu pokojowego.

Lozanna. (PA T.) Zażegnanie kryzysu jaki zdawał j 
s ię  grozić konferencji na skutek ostatnich oświadczeń 
Curzona w spraw ie oenrony mmejsizości narodowych 
zostało powitane w  kołach konieieiicii z  uczuciem 
ulgi. Ustępstw a poczynione irzez Ismeaa pasiaę me

rozw iązują jeszcze osraieaznie spra^w  mniejszości 
narodowych, która w  dalszym . ciągu napotyka na 
pewne trudności. Na szczególna uwagę zasługuje 
oświadczenie Ism eta paszy, że T u rcy  po poapisaniu 
pokoju poproszą o przyjęcie ich do Ligi Narodów. 
Zdaniem kół zbliżonych do konferencji oświadczenie 
to ma doniosłe znaczenie polityczne. Szczególnie o d ­
nośnie do stosunku T u rcji do R osji sow ieckiej, której 
nieprzyjazne stanowisko w obec Ligi Na i odo w je s t 1 
dostatecznie znane. W czora j C-ziezerin odbył dłuższą, 
rozmowy z Ism etem  paszą. W obec tego ze nacisk 
w yw ierany przez niego nie daje rezultatu, sądzą, żc 
R R osja  liczy na w pływ y sw e w Angorze i naprze- 
ciw staw ienie te j ostatniej Ism etow i paszy.

Stany Zjednoczony wobec reparacji europejskich
Londyn. (PA T.) R euter donosi z W aszyngtonu, 

ze kw estja reparacji europejskich była umawana na 
w czorajszem pólgodzim em  posiedzeniu gabinetu po o 
przewodnictwem  prezydenta Hardinga. Ja k  słychać, 
przedmiotem obrad były  spraw y dutyczące pożycz­
ki międzynarodowej dla Niemiec, które wedle urzę­
dowych doniesień, otrzym anych przez rząd Stanów  
■Zjednoczonych, stoją bezpośrednio przed bankruc­
twem . Ja k  dalej słychać, plan pożyczki nie przybrał 
iorm  konkretnych i nie zapadła żadna decyzja co do 
stanow iska Stanów  Z jednoczonych w tej sprawie. 
Fakt, że niemiecki am basador przed posiedzeniem 
R ady gabinetow ej złożył w izytę w  departamencie 
stanu, kom entują w len soosób, iż prezydent Har- 
ding 1 osobistości urzędowe pragnęły inoże zasię­
gnąć dokładnych informacji o sytuacji w  Niemczech, 
w  związku z kw estją  reparacji. Ja k  dalej donosi 
R euter z W aszyngtonu, w  Białym  Domu oświadczo­
no w czoraj przed posiedzeniem Rady gabinetowej, 
że sytuacja Europy jes t uważana za kw estje w ym a­
gającą poważnej rozw agi i że nie jest w skazane o- 
głaszać w te j srraw ie jakiegokolw iek oświadczenia. 
Rząd Stanów  Zjednoczonych jest zdania, że nie na­
leży ominąć żadnej sposobności dla w yw ierania 
wpływu nrzez Am erykę, pod waiunkiem jednak, że 
znajdzie się droga do tego me oznaczająca zbocze­
nia od dotychczasow ej polityki Ameryki.

Londyn. (PA T) „Daily M ail" donosi z Nowegu 
Jorku, że wedle krążących pogłosek, Har-ding zamie­
rza zaprosić m ocarstw a do współudziału w  między­
narodowej konferencji do W aszyngtonu. P o  ukończe­
niu prac nad wszystkim i projektami, m ocarstw a eu­
ropejskie zostaną zawiadomione o ich treści. P ołow a 
lub dwie trzecie pożyczki ma b y ć ogłoszona w  Ame­
ry ce , resztą  zaś rozdzielona między inne państwa,

| wodHug uprzedniego planu. Jak o  gw aram cę kredytu 
rząd am erykański zaproponować ma hipotekę, opar­
tą na niemieckich źródłach dochodowych łącznie z 
dochodami z w yw ozu i przywozu, innemi , słowy 
rząd aliancki ma zrezygnow ać z części swoich zasta­
w ów  pochodzących z układu pokojowego, aby  uczy­
nić zadość żądaniu międzynarodowych banków w  kie 
runku Wypłat pieniężnych i kredytu.

Londyn. (PA T.) W B K . R euter aonosi z Waszyng, 
tonu: Koła oficjalne m ają mało w iary y  rzekom y plan 
Stanów  Zjeunoczonych, dotyczący spraw europej­
skich. W czoraj uznano jednogłośnie w  Białym  Domu. 
że Am eryka musi użyć swojeg-o wpływu jako w ie­
rzyciel Europy. D epartam ent państwa podniósł, że co 
dc kw estji pożyczki ala Niemiec w sposób oficjalny 
nie rokowano. W  każdym razie pnzyoisuje się odwie­
dzinom ambasadora niemieckiego w departamencie 
państwa wielkie znaczenie.

Londyn, (PA T.) R euter z W aszyngtonu. Ja k  po­
dają dzienniki, w kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że Stany  Zjednoczone w najbliższym 
czasie podejmą w ażny krok w spraw ie sytuacji w 
Europie i że krok: ten spowoduje zwołanie konferen 
cji gospodarstw a św iatowego do W aszyngtonu.

W iedeń. (PA T.) „N. F r. P ie s s c “ z Londynu. 
V/ oficjalnych kolach podnoszą, ze Harwey był po­
w ołany do W aszyngtonu z in icjatyw y Hardinga, 
k tóry  pragnie z nim i z senatorem  M ae Cormickiem 
omówić ogólną sytuację, w  Europie. Na uwagę za­
sługuje w iadom ość, że już w  ubiegłym tygodniu oa 
była się konferencja M ac Gormicka ł H arw cya z 
przedstawicielam i am erykańskim i w Londynie i 
Brukseli. S łychać, że H arw cy przybędzie do W a­
szyngtonu równocześnie z angielskim kanclerzem 
skai bu Baldwmem.

Kowno. ( P a T )  Pornięazy partjaml litewsldemi, 
chrześcijańską dem okracją, narodowym i socjalista­
mi i Zjednoczeniem w łościańskicm  doszło do zaw ar­
cia koinpiomisu w spraw ie kandydatury na stano­
wisko prezydenta L itw y. W spólnym  kandydatem 
je s t Leonas

Berlin. (PA T.) W olf Sejm  R zeszy  przyjął dziś 
ustaw ę dotyczącą pożyczki przymusowej, noczem od- 
rucizył się. Zwołany on zostanie między 10 a. 17 sty­
cznia 1923.
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Po zamordowaniu Prezydenta Rzpospolitej.
Marszałek ‘Rataj ohęjmuie tymczasowe rzgdy. —  Genęrał 5 ikor$ki 
premięre.n. — Skład nowęgo Rządu. — Zgromadzenie Narodowe 20 

grudnia. — Aresztcwariia w Warszawie.
W arszaw a. (F A T * W skutek’ zgonu Prezydenta 

ś. p. Narutowicza urząd Jego według 40 artykułu 
Konstytucji obejmie M arszalek Sejm u, który natyc.li- 
ijifast zwoła Zgromadzenie Narodowe celem w ybo­
ru nowego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

W arszaw a. (RA.T) Obwieszczenie. Niepoczytalna 
rdca dokonała dnia 16, grudnia ohydnego mordu na 
osobP najwyższego dostojnika Rzeczypospolitej pana 
prezydenta Narutowicza. S p rąk o a  został tńpty i po­
niesie aasłużfoną; karę. Obowiązki prezydenta R ze- 
czypow-oli:' ej objął w  myśl art. 40 konstytucji m ar­
szałek Sejm u p. M aciej R a ta l W szystkie władze na­
dal sprawują s ,o je  funkcje. Powfedąmaaląo o po- 
wyższom zdarzeniu ludność Rzeczypospolitej w zy­
wam w szystkich do aachowtinia bezw zg 1 ędlnego spo­
koju i powagi potrzebnej w chwili tak ciężkiej pró­
by dla państwa. Podp P alow ski, kierownik minister­
stw a spraw wńwuęirznyóh.

W a rsz a w a  (Teł. wl.) 16 grudnia. Po  posiedzeniu 
Konwentu y?eąjor6vr. M arszałek Rfetai. ako  pełniący 
funkcje Prezydenta odbył konferencję z gen. Sikur- 
skm i którarwu zaproponował misję tw^rzeaSa rządu, j 
Ocn. Sikorski m isję przyjął.

W arszaw a. (PA f> Do P alia  G enerała Dywizji 
W ładysław a Sikorskiego, szefa sztabu generalnego, i 
W a.szaw a. Mianuję. P ana Prtwydentcm  Rady mini­
strów i ministrem sp’ aw  w ew nętrznych. Ytaraęawfc 
dnia 16 grudnia 1622. W  zastępstw ie prezydenta 
Rzpltej PoisKiej: M aciej R ataj, Marsz, delt Sejmu. H e - 
zyaent Rady Ministrów generał dywizji WJady-sław^ 
Sikorski.

W arszaw a. \AW.) Skład ą,a|in«tp Sikorskiego 
jes t następujący: Gen. Sikorski prezydent gabinetu 
i mimstet spra v wew nętrznych, Józef Mikułowski- 
Pom orski kierownik m inisterstwa ośw iaty, Aeksan 
der S>\izyński. kierownik m inisterstwa spraw  zagra­
nicznych. R eszta tek bez zmam.

W arszaw a. (Teł. w  O  16 grudnia. Zaraz po po­
łudniu odbyło się nadzw yczajne posiedzenie Redy 
Ministrów. O godz. 4 popołudniu odbyło się posie­
dzenia konwentu Sejm u, na ktćrem  M arszałek Rataj 
poświęcił zmarłemu P re z j dentowi wspomnienie po­
śmiertne. Posłow ie wysłuchali mowy stojąco W  
dalszym ciągu M arszalek R ata j oświadczył, że złoży 
} ondolencje synowi zmartego Następnie pi-edkłada- 
jąc  wątpliwość co dc terminu zwołania Zgromadzenia 
Narodowego prosił posłów o wypowiedzenie sw ojej 
opinii.

Poseł Łiebermann ośw iadczył się za natychm ia­
stow ym  zwołaniem Zgromadzenia Narodowego.

Poseł BariicJd wyra La wątpliw ość co  no spokoju 
i bezpieczeństwa Zgromadzenia Narodowe,gio.

M arszałe* R ataj m a a  uwagę, że rząd przed- 
sięweźmie wszelkie -środki gw arantujące bezpieczeń­
stwo i spokój. Do jutra bęazie zsjtniauowany rząd, któ 
ry  obejmie gwarancje.

P oseł Thugur proponuje, by Zgromadzenie Na­
rodowe odbyło Jię  w Krakowie.

P oseł Głąbinski oświadcza się przeciw  zwołaniu 
Zjmomadzcnia Ns.T<xfowego w  Krakowie i za. ry­
chłym terminem Zgromadzenia Narodowego.

Poseł Stefan Dąbrowski przemawia również 
przeciw Krakowowi, podkreślając, że Warszaw/a jako 
miasto wybitnie patriotyczne daje zupełną gw arancję 
bespisćzeństwa i spokoju.

Na tu poseł Daszyński wykrzykuje, żc niema bez- 
pieczeń tw a tam, gdzie m ordercy zasiadają razem  z 
mordowanymi. (

P oseł D ąbrow ski: „Kogo pan ma na m yśli?"
P oseł Daszyński. „Porwiedziałom w yraźnie!“
Pus. Dąbrowski: „ Jest to z pańskiej sjtrony w y- 

bryk. Niech pan weźmie całą odpowiedzialność i 
wymieni nazw iska!"

Poseł Daszyński milczy.
Ma 'szalek R ataj easumując obrady, oświadcza, 

że Zgromadzenie Narodowe zwołane będzie na uzień 
20 grudnia w W arszaw ie.

W arszaw a. (Teł. wł.) 16 grudnia. W  W arszaw ie 
dokonano licznych aresztów ań. Aresztowano prezy­
dium Związku H allerczyków, ppułk. Modelskiego, 
pułkownika sztabu gen. Solłolub-D ow oyna byłego 
komendanta W ojsk Polskich na Munmaniu, lmt. Ma­
linowskiego i por w rezerw ie Sierocińskiego.

Dokonano również aresztow ań w śiód młodzieży.

PO SIED Z EN IE RA D Y M IN ISTRÓ W

W arszaw a. (Teł. wł.) 16 grudnia Dziś o godz. 
U ‘wieczorem  odbyto się posiedzenie R ady Ministrów 
O brady uznano za tajne. Posiedzenie trw ało 40 mi­
nut. Następne posiedzenie rozpoczęło się kwadrans po 
12. Około 2 w nocy  ma się ukazać odezwa rządu

PIŁSU D ZK I SZ EFEM  SZ TA BU  GENERALNEGO.

W arszaw a. (Teł. wł.) Rozeszła się dzisiaj po­
głoska, że szefem sztabu generalnego w m iejsce gen. 
Sikorskiego zostanie J .  Piłsudski.

W arszaw a, (a  W .) Jeden z korespondentów' 
dzienników am erykańskich rozmawiał z ambasado­
rem angielskim w W arszaw ie M ac Millerem o za­
machu. Posef oświadczył, ze na minutę przed zam a­
chem złożył .''umordowanemu Prezydentow i swe ży 
cien ia  z powodu objęcia przezeń wysokiego, odpo­
wiedzialnego urzędu. Przy tej sposobności M ac Mil­
ler w yiazn  żal, że me mógł złożyć życzeń w cześniej 
z powodu sw ej choroby. Zamordowany Prezydent 
odrzekł na to, że lepiej byłony, gdyby poseł złożył 
ma zamiast gratulacją kondolencję. W  minutę pó­
źnie] Mac Miller ustyszat trzykrotne suche strzały 
i "auw aż, ł, e Prezydent się słania. M ac Milier wy 
krzyknął w ówczas po francusku: „M edecin!“ i po­
czuł, żc i obi mu się słabo

SPR A W C A  ZAMACHU.

W arszaw a. (AW .) Spraw ca zamachu Eligiusz 
Niewiadomski uiodiz. 1 grudnia 1869 w W arszaw ie, 
skończył rządowe szkoły realne w W arszaw ie w r. 
1889, poczem w yjecnal na studja m alarskie do Aka­
demii Sztuk Pięknych w Petersburgu. Akademię u- 
konczył w  r. 1895 poczerń v 'y jechał do Francji, gdzie 
zaczął w ystaw iać dzieła m alarskie. W  ostatnicn cza­
sach, zaniedbał rualarst. zajęty  pracami pedagogiczny­
mi w  C' icdzinie sztuki. Cecbowrał go skrajny  szo­
winizm. Znany był z  dziwactwu W  r. 1916 wypadł z 
tramwaju' na rogu Aleji Jerozolim skiej i Nowego 
Św iata. W ypadek ten przyprawił o 4-m iesięczną 
Ciężką chorobę i w następstwie przyćmił wiadzc 
umysłowe sprawcy zamachu.

Zamach dokonany został w  3-cie j sali Tow . Za­
chęty  Sztuk Pięknych podczas otw arcia dorocznego 
Salonu.

W arszaw a. (AW'.) „Rzpnla" podaje następują­
ce szczegóły o m ordercy: Je s t  to człow iek znany
z fanaiyzuni i powszechnie uw alany za nieobliczal­
nego, Na skutek wypadku tram wajow ego Niewia­
domski ooziiai baidzo ciężkich obrażeń głow y, co 
wpłynęło na slan jego umi siu. Nie brai on żadnego 
udziału w życiu pohtycznem. W  sferach artystycz­
nych znany był jako człowiek ogromnie ambitny i 
niepoczj talnej wprost mściwości. Ogólnie uważano 
go za człowieka chorego umysłowo.

W RAŻENIE Wr S E JM IE  GDAŃSKIM.

Gdańsk. (AW.) Na sobotniein posiedzeniu Sejm u 
Gdańskiego, które rozpoczęło się w południe, roze­
szła się wiadomość o zamordowaniu Prezydenta. 
Około 3 wiadomość ta została podaną przez P re­
zydenta Sejmu i W ywołała ogólne poruszenie,' oraz 
okrzyki, będące wyrazem odurzenia z powodu tego 
czynu. Na wniosek wszystkich stronnictw  przerw a­
no posiedzenie na znak żałoby.

Gdańsk (PA T) Dziś o godz. 2.30 po połi dniu 
przybył do. generalnego kom isarza Rzpltej F ołskiej 
w Gdańsku prezydent senatu Salwa i w yrezd w unie- 
niu Wifasnem, senatu i ludności gdańskiej współczu­
cie z powodu tragicznego zgonu prezydenta Rztrafej 
Polskie], Narutowicza, prosząc o przesłanie tych w y­
razów współczucia do W arszaw y. Pana prezydenta 
senatu rew izytow ał nastęonie zastępca gen. komisa­
rza' dr. Marchlewski, dziękując mu za wyrazy współ­
czucia. Z powodu zgonu piezydenta Rzpłtei Polskiej 
z gmachu Generalnego Komisariatu, .akołeż z innych 
gmachów publicznych polskich powiewają flagi pol­
skie, spuszczone do połowy masztu.

W arszaw a. (AW.) „Kurjer W arszaw ski1* oma­
w iając zamordowanie Prezydenta Narutowicza pi­
sze: S ta ł się fakt, który okryw a niesław ą imię P ol­
ski. Całe dz;eje nasze stw ierdzają, że mord poibyoz 
ny nie był nigdy bronią, do której uciekałby się na­
ród Pwkiii. rrnwet w na.icięższych okresach naszej 
niewoli. Należy się spodziewać, że w szystkie czyn­
n i! . w kraju powołane do rządzenia i kierowania 
opuiją publiczną uczynią w szystko, aby zachowanie 
się nasze przekonało św iat o zupełnie i- 'ywiduai- 
nych m otyw ach zbrodni, aby zaznaczone było po­
wszechne i solidarne je j potępienie, co jedynie uła­
twi łączność patriotyczną, bez której kraj mógłby 
sR stać ofiarą ciężkich powikłań politycznych.

W arszaw a. (AW.) 16. bm. popołudniu odbyło się 
Posiedzenie zarządu P S L „  na którem poseł W itos 
złożył w przemówieniu swem hołd Cieniom zamor­
dowanego P iezyd enta Narutowicza Pow zięto jedno 
niyślnie następującą uchw ałę: „Zarząd P S L . wzru­
szony do głębi potępia jednomyślnie skrytobójczy, 
nieznany w dziejach narodu polskiego zamach, któ­
rego ofiarą padł pierw szy Prezydent odrodzonego, 
wolnego państwa polskiego. Odpowiedzialność za 
niewinnie przelatią krew , za poderwanie dobrej sła­
w/y naro !u polskiego i sz.kody stąd wynikłe dla pań­
stwa. spadają nictylko ra  m ordercę, ale i na tych, 
którzy przygotowali atm osferę zbrodni w opinii pu­
blicznej. Po  przyjęciu te j uchwały posiedzenie zam­
knięto.

I

Wilno, (PAT) W iadom ość o zamordowaniu pre­
zydenta Rzpltej śp. Narutowicza, poruszyła żywo ca­
łą  opinię publiczną Dzienniki w szystkich adcicaii po- 
1 tycznych potępiają z  oburzeniem ohydny mord. —  
W szystkie teatryr i widowiska zostały' odiwoiane.

Poznań. (PA T) Na znak żałoby z powodu za­
machu na prezydenta RzpP ej Polskiej śp. Narutowi­
cza przedstawienia w teatrze i kinach przerwano. 
Zwołany na jutro w sali „F lory" yyiec narodowy zo­
stał ^przez organizatoróyy odwołany.

Katowice. (PA T) W edług spratwozdar. urzędo­
wych, w  całem  województwie panuje spokoj W ła­
dze w ydały zarządzenie, aby w szystkie szynki, nie 
w yłączając bufetu kolejow ego, były  zamknięte już o 
godzinie 4, zaś restauracje od godz. 9. TeM ry i kina 
zostały zamknięte. W ładze policyjne i w ojskow e za­
rządziły ostre pogotowie.

W RAŻENIE W E LW O W IE .

W iadom ość o zamachu na Prezydenta śp. Na- 
rutoyvicza yv lot rozeszła się po Lw ow ie, wyw ołując 
bolesne w rażenie. Dodatki dzienników rozchw yty­
wano na całem mieście, przyczem najw ięcej pozyty­
wnych informacji przyniósł nadzw yczajny dodatek 
„Słow a Polskiego".

Na ratuszu na znak żałoby wywieszono czarną 
chorągiew , która powiewa róyynież na wielu gma­
chach rządowych. Na wiadomość o zamachu przerwa 
no posiedzenie budżetowe Magistratu.

O godz. 7 wieczó1' miaio się odbyć walne zebra­
nie oddziału lwowskiego Stoyyarzyszer.ia .ciirzsści- 
jańsko-narodów ego nauczycielstw a szkół powsze­
chnych w P olsce, na ktorem mieli omawiać sprawy 
zav,’odcw e i sytuację polityczną poseł J . Kornecki i 
senator M. Siciński. P o  żebranych przemówił prezes 
F. Szczurkiew icz i po wyważeniu bólu i grozy z  po­
wodu m orderstwa, popełnionego na pierwszym P re ­
zydencie Rzeczypospolitej zamknął posiedzenie na 
znak żalobyk

Zapowiedziane przez O rganizację NarodiAvą i 
Rozw ój zebrania również na znak żałoby odwołano. 
Odbyć się ma tylko dziś rano w iec socjalistów , na 
którym  ma referoyvać poseł Hausner. Jak  zapewnia­
ją  prywatnie ze strony, niektórych socjalistóyy w iec 
będzie miał przebieg spokojny.

Z miasta pisz? nam : M orderca Eugeniusz Nie­
wiadomski miał we Lw ow ie siostrę, dawno już nie­
ży jącą, zamęzną iaa również już zmarłym, powsze- 
clinie szanowanym w ysoknn urzędnikiem sądowym. 
Z trojga je j dzieci jedna córka pooadła w chorobę 
um ysłowa i zmarła w zakładzie dia nieuleczalnych, 
syn zaś przed dwudziestu kilku laty odebrał sobie 
życie w przystępie rozstroju nerwowego. Fakty  te 
zdaw ałyby się w skazyw ać, że morderca, jest jedno­
stka dziedzicznie obciążoną w  kierunku choroby 
umysiowej.

Na znak żałoby nie odbyły się w czoraj przed­
stawienia w teatrach miejskich, a także kina nie były 
czynne.

Lwów. (PA T) Na znak żałoby wskutek tragicz- 
nego zgonu Prezydenta Rzeczypospolitej, zapowiedzią 
nc posiedzenie Tow arzystw a lws.oryczr.cgo po prze­
mówieniu orezesa rektora Fkilda, zostato zamknięte.

\
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D r o ż y z n a  m i ę" ' i s a
stale w zrasta i niejednemu uniemożliwia nasycenie 
się nim. Szczęściem , że racjonalne odżywiani;; nie 
polega n a.sam ej tylko boźci siadanego mięsa i in­
nych pOtrtaw obfitujących w *. ara białkowe, ccc  
w znacznej nr-erze nazupełnem  aoszczetnem siraw e- 
niu ich przez soki żolą iko.ie. Ci etniczna przemiana 
potraw w żoł? 'ku wymaga jednakże pewnego pobu­
dzenia czynności gruczołów irawiącycn, c c  zwykle 
uzyskuje się przez dodawanie do potraw zw łaszcza 
mięsnych, różnych arom  tycznych, smakowitych ko­
rzeni i przypraw kucnennych. Najwyborniejszą pfzy- 
prawą do zup, sosow  i potraw mięsnych — dodat­
kiem który pomaga w oszczędnem używaniu mięsa, 
a przyteir. thepsza snalc i pobudza tiawienie, jest 
niezaD Zrezenic toślinny ekstrakt bulionowy „MAKO“, 
znakomity wyrób oohski, którem u nie dorówna ża­
den Komy wyrób zagraniczny. Żądać frzeba w k aż­
dym sklepie najwyraźniej „MĄKO" w butelkach tóż- 
nej wielkości.

Jałowo J
o mdłym i ckliwym smaku, poprawia natychmiast 
nlew Uq dodat loślinntgo ekstraktu bulionowego 
„M A XO “ J c ' t  to płynny pizetw ór z szlachetnych  
roślin, wyra. i my w naszym kraju n« rodstewie 
długoletnich doświadczeń naukowych. Rozbiór che­
miczny d kona ry w Powszechnym Zakładzie dla ba­
dania srodku-w up>ożywczych w" Krakowie, wyi-azał 
n y s c z ą  zaw artość użytecznych dl? organizmu ludz­
kiego składników, przedstawiających p cłn o w a rlo łio -  
•f-y wyc»ąg roślinny o  przyjemnym sm&KU i zapachu  
jm zym w ym  i odpowiadających swemi własnościami 
merw-zorzędnej najlepszej tego rodzaju przyprawie 
dc potraw mięsnvch, zup, susów , bulionów i i. p. 
.MAKO1 przewyższa swa wartością wszelkie dotych- 
:zr.s znane u nas podobne wyroby obce, od których  

jest znacznie tańszy i treściwszy. „MAKO" można 
nabyć w każdym, chouażby najutniejszym sklepie.

D o b r y  o a ia t J
nie zaw sze musi być kosztowrrvm Zaradna i oszczę­
dna gospodyni, znająca tajemnice kucharskie, umie 
naw et i z niewielkim kosztem wystawić smaczny i 
pożywny obiad. Nasz młody, od imy pizemysł pize- 
tworóu roślirmych, w vtw arza:ąc z jarzyn w czasie 
obecnej drożyzny znakomitą przyprawę pod nazwą 
„MAKO* przyszedł obecnie w sam ą poić z pom ca 
każdej przezom e; pani domu, dbałej o żurowe i sm a­
czne a przyteiri ric !j;og ie  potrawy . M 4KO jest to  
skoncent owany płynny ekstrakt,o jędrnym arom atycz­
nym smaku i , adzwyczajnej wydainośi . Dodany we­
dle w łasn ejo  upo ouania d o g  nowych zup i po.raw , 
rODi je smacznemi i fctławniej^elfii. „M a K O ' raz 
uzyiy staje się niezcę mym zarów no v w y t' ornej 
jak i skrom tej kucani wiejskiej. W każdym sklt pu 
należy żądać wyraźnie „ViAKO“ i nie brać żaanych  
innych mniej wartościowych obcych wyroków.

Ż o łą d e k  n a s z
to młyn orgamzmu naszego O dr on dobrze miele 
aitoó raczej trawi, czujemy się zdrowi i. zadowoleni. 
W żołądku, podczas joga cągłesj , rucnu, doctar- 
cz n ry  mu pokarm łączy się z sokiem żołądkowym, 
zawierającym kwas solny i ferment zwany pepsyną. 
Pepsyna przy pomocy kwasu solnego rozp iszczą 
i ram ienia s u ży te  w pukarmach białko na pepton, 
sutistancją odżywczą bezpośrednio przecnodząca 
w  obieg krwi Jeżeli sok żołądkowy posiada za 
nr. o  o'Czynu kwaśnego, pepsyna nie może zm ie­
nić białka n i pepton, wskutek czego powstaje nie­
strawność i zaburzenia żołądkow e, ^by żołądek po­
budź ć do wytwarzania soku traw iącego, zaleca się 
zam iast zwykłych, często wątpliwej jakości korzen- 

f  nyci, przy praw, używać do potraw m ęsnych zip . 
sosów , bulionów i jarzyn, smakowitej pr/yprawy 
„M óKO“ — płynnego wyc-ągu z roślin zzoitrzają- 
cego apetyt i znakomicie da ał.,ją„ego na pom noże­
nie sekrccji żołądkowej. „MAKO“ riied, scigi.iony 
wyrób polski, do nabycia w każdym sklepie. o75oi,
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Co mcmi darować ?
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za oddaniem nirejszegC? 
wycinka pr/y za'-t;pnie 
jednej pary obuwia wy­
daje bezpłstnie firma*

Kcnryh ?3S f i SRa, LSfń®, u?. FsńsRa 7 (u zbiegu placu B ernardyńskiego i ulicy A snyka). us m

N iebezpieczne pogróżki, skierow ane ku mej osobie przez zonę moją, Lidj‘ę —  n arażające na szwanTt 
m oje z T o w ie  i życie —  zmusiły mnie do w yjazdu za granicę —  na. czas nieograniczony.

W yjeż iźając, ustanowiłem  moim generalnym  pełnom ocnikiem  W Pana Dra C zesław a Niednszyńskiego  
adwok.- t i  we. Lw ow ie ul. św W icołaja 3 ) który prow ad zić b ę J? ie  wszystkie m oje interesa przez czas uto- 
jej n ieobecności, do którego też odsyłam  niniejszem  w szystkich moich interescw .,nych.

Pełiuinocnik mój wdrożył rów nocześnie w mofem im eniu postępow anie ceiuin rozw iązania m ojego  
m ałżeństw a.

Poniew aż zachodzi obaw a, że żon a m oja trw onić będzie część  m ojego m ają ku rucaom ego zn ajd u ją­
cego się w jej tym czasow ym  władaniu taktycznem  przeto tą  drogą przestrzegam  p rzed  kupnem jakichkol­
wiek przedm iotów  od m ojej żony i kogokolwiek innego bez w iedzy m ojego pełne nocnika, albow iem  w szy­
stko, co  żona rnoja tym czasem  posiada, jest m oją w yłączną w łasnością, zaś ja  nie uznam żadnej spra>dażv  
dokonanej przez m oją uionę * n 57o 9

Z poważaniem

Z¥
Lw ów , ul. Pańska 23

M i n o  L h w ,  Dziś i*ęodzień w spaniały  sen sacyjn y  d ram at w  5  aktach

~  m  9  r . , — „  n » ®

t Sp. Dr. Henryk Stabl.
W  dniu 10 biti. zm arł w Bolechow ie adwoKat 

dr. Henryk Stahl, brat w iceprezydenta m. Lw ow a 
dr. Stahla. Urodzony w KraKOvde w  r. 1868 od lat 15 
prowadził kancelarię adw okacką w  Bclecmowie, gdzie 
b y ł powszechnie szanow any metylho jako dzielny 
obrońca, ale również jako czynny działacz narodo­
w y. W  czasie wojny od r. 1915 do 1922 b y ł kom isa­
rzem rządów, m. Bolechow a. Niezapomniane zosta­
ną te ciężkie chw ile wojenne, gdy dom po. Stahlów , 
przy ogromnej uczynności p. Sltahlr. i tkliw ej jego 
małżonk' W ilhelminy krył i gościł internow anych 

w  Bolechow ie i Doliuie legionistów w' pamiętnyni 
czasie 1918 r. i p izy  pom ocy kolejarzy iksped.owa! 
ich w  przebraniu do Lw ow a i dalej. Do aziś pamięta­
ją  te  czasy gen. Sikorski, gen. G alica i inni oficero­
wie W P . l 'o  też mścili się na śp. d .ze ukraińcy, 
konim ując go i częstem i rewizjam i nagabując. Odszedł 
do giobu człow iek dzielny 1 zacny.

Gześć je g c  Pamięci!

t  Br. Franciszek Ciioiiiicki.
W czoraj zanarl 73*an> w szerokich kołach lw o­

w skiej społeczności miody lekarz dr. Franciszek Cho- 
micki, starszy  asystent kliniki cnirurgicznej Uniwer­
sytetu Jana K azim erza w e Lwowie, oficer W ojsk  
Polskich, odznaczioitj’ „Orlętami*4.

Urodzony w e Lw ow ie w r. 189U iZda'1 z odizua- 
czeniem maturę re a ln j, którą do roku uzupełnił m a­
tura gim nazjalną, czu jąc powołanie do zawodu lekar­
skiego. '

Sp. Chonuaci już w czasie studjów zaczął spe­
cjalizow ać się w chirurg!i pod kierow nictw em  prof. 
Hermana, oóźniej prof. Rydygiera, a ortati.io praco­
w ał na klinice pod kierunkiem prof. dr Schramma.

Przy wiolkiem zamiłowaniu w  swoim za wodzie, 
usilnej pracy i wielkich zdolnościach nabył w, młodym 
jeszcze wiesu olbrzym iej wiedzy fachow ej, zwlasz 
cza w zakresie techniki chirurgicznej Ceniony i s ta ­
nowa hy  praca starszych specjalistów  w  czasopismach 
lekarskich drukowa!1 wiele prac, niedługc przed smier 
d ą  oddał do druku prac? o operacjach nosa. W  gro­
nie poważnych lekarzy jeździł przed kilku miesią­
cam i do P aryża na w ycieczkę naukową.

Zmarł w czoraj rano po dwutygodniowej ciężkiej 
chorobie na zakażenie krwi. Jak o  lekarz orze ozu w ał 
śm ierć i tylko żatownł, ze nie będzie m ógł w ięcej 
pracow ać dla społeczeństw a. W  ostatnich ''w óch 
przed agonją godzinach będąc w malignie, w ykony­
wał rękam i ruchy jakby  przy operacji, kazał sobie 
podawać narzędzia chiruigiczmc itd.

Żal ściska serce  na w ieść o śm ierci młodego, 
dzielnego i najpiękniejsze nadzjeie dla polskiej nauki 
rokującego lekarza. Ze znakomitą wiedzą lekarską 
ś-p. Chonlickiego i. świeicną rutyną techniczną —  łączy 
ło się nadzwyczaj czułe na niedolę ludzką serce, które 
skłaniania go do poświęceń nieraz nadludzkich. T o  też 
okryły się żałobą szerokie koła jego pacjentów, któ­
rym uratowrał życie, sam jednak padł ofiarą swego 
zawodu i poświęcenia. ^

C ześć jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek o godz. i 
popołudniu z doinu żałoby przy u l Łyczakow skiej 
l  57. na. cm entarz Lyczakowsati.

B o ta  P o lsk i  
d o  Rady Ligi Narodów.

W arszaw a. (PA T) P . Prez. Naiutuw icc jeszcze 
w  charakterze ministra spraw zagranicznych w ysto-* 
sow a! 17 notę do prezesa Ligi Narodów, komuniku-' 
jącą  mu sTuiowtsko, jakie za jął r^ąd pokki w obec 
opinji prawnilców Rany Ligi w  spraw ie irz cstrz eg a - 
"nia przez Polskę przepisów traktatu o mniejszościach 
w stosunku dr> obyw ateli polskich, pochodzenia nie­
mieckiego. Nota stwierdza, że dotychczasow e kroki 
R ady Ligi, w yrażające się w  kilku raportach i rezo­
lucjach Rady w spreiwie Niemców' w P olsce m iały 
charakter w yłącznie inform acyjny.’ Zgodni z  tenft, 
Rada przyjąw szy do Wiadomości opinię prawników, 
przedr awioną je j 30 września, n&daJa następuk ivi 
rin ji charakter sw e, uchwały, unikając w ten sposóO 
prztetw staw ienia s ię , legalnyin zarządzeniom rzą/tu 
polskiego 1

Takie właśnie zacnowa.iie sie R ady Lig., jak  ró-i 
wnieź treść raportu je j prezesa, który sugerow ał Poi!- 
sce zastosowanie się do oipinji  ̂orawnikóW Ligi, skło­
niło rząd polski do szczegółowego rozważenia tea 
Dostawionych przez prawników, pumimo, że nie do­
tyczą one kw estji mniejszości w rozumieniu trai-Ya-? 
tu z  28. czerw ca, ani tez me są poruszone na pod-i 
stawi a a r! 12 tegoż traktatu i

Następnie oświadcza m in iW r: Rząd podtrzymur 
je  sw oje dotychczasow e st?4iowLsiiO, a w  szczegól­
ności uważa, że żadne z  państw sprzymierzonych 
nic zostało zobowiązane przez traktat w ersalski do 
przejęcia niewykonanych traktatów i umów zawar­
tych przez rząd niemiecki względnie pruski a odnc-J 
szących się do ocWąpiomego te~ytori«m. Je s t  to tem- 
bardziej oczyw iste, kiedy idzie o kontrakty będące 
bezpośiednim wynikiem eksterm inacyjnej ix)htyng 
rządu pruskiego.. Rząd polski pod żadnym pozore n 
nie mógłby czynie kroków stanowiących dalszy ciąg 
polityki aiitypoNklej. Nie może też nadać tytułu v.rk -  
sności obywatelom  osiedlonym w celacn an^ypoiSikicli 
na gruntach, stanow iących w łasność państwową. — 
Pow oływ anie się w  tym wyperiku na W Mlędy słusz­
ności może polegać tylko na nieporozumień Lu. P raw ­
nicy w  opinii sw ojej nie zakwestionowali żadnego ż 
arg'im entów  w ysuniętych prawnie przez delegata 
pptekiego. Odmienne stanow isko prawników Ligi w y 
daie się jakoby w ynikać z krytycznej ocen '” postano­
wień traktatu w ersalskiego, a  rt?ęd polski na tę drogę 
w ejść niema zamiaru,

i>o noty douczony został ooszem y menrwja*. 
przygotowanir prze® prokuraturę g e n e r a l n a . . w  któ­
rym przedstawione zostało raz jcszcr.e si’anowisko 
rządu polskiego w kwestiach będących przedmiotem 
opinji Trawników Ligi. W reszcie odnośnie do oceny 
przyznania o b w a te ls tw a  polskiego Niemcom uro­
dzonym w Polsce, stwierdza nota, że zmiana inter­
pretacji odnośnie do artykułu traióatu Polsłki z głów ­
nymi mocarstwam i, możliwa bęuzie dopiero wów­
czas, kiedy Niemcy przestaną ujawniać tendencje do 
nadużywania postanowień tego artykułu dla .celów 
politycznych. Zresztą artykuł len, jak wogóle arty- 
Jrufy dotyczące nabywania obyw atelstw a polskiego, 
hie został poddany pod ochronę Rady Ligi Narodów.

Czas odnowić 
przedpiatę i
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part  narodowy.
(Uw agi o artykule prof. T okarskiego w nrze 286 

„S ło w a Polskiego*1).

Odczyt prof, S t. SokałowsKiego, wgygłoszcmy dn. 
Ul listopada na posiedzeniu Tow  Kopernika, skłonił 
prof. tokarskiego do pomieszczenia w „Słow ie Pol- 
skiein" kilku uwag w  sprawie utworzenia z  Tatr 
'^arku narodowego. O wykładzie prof. Sokołow skiego 
w yraża się autor uwag z wielkim zachw ytem  i w y­
znaje, że pod jego pierwszem  w rażeniem  nie mógł. 
czy  nie śmiał zabrać głosu na joosiedzeniu. Niewiem 
czy późniejsza refleksja, czy  może odebrane skądinąd 
znowu wrażenie skłoniły go —  au bas des eseallers.— 
do wypowiedzenia się w „Słowne P o is ik ie m W ie lk a  
szkoda, gdyz w utn sposób sprawa, Która przed wiel­
c e  kompetentnem forum mogła być. w  dyskusji na­
leżycie i wszechstronnie oświetloną, z pod toj dys­
kusji się w ym yka. T e polemiczne uwagi, k tóre w y­
powiada Prot. T . wcale je j nie w yśw ietlają, ale raczej 
zaciemniają, a w iele trzaoaby x,apsuć papieru, aby  
tę ciem ność rozprószyć.

Oto powiada orof. T ., że je s t wielkim  zwolenni­
kiem parku narodowego w  Tairach  i że każden P o­
lak by ć nim musi. Ale czernie w łaściw ie ma być .ien 
park narodowy, jeśli prof. T . tymsamyiC zamachem 
pióra pisze dalej, że rzadko byw r w  Tatrach, a le czę­
sto  we Lv, owie i ze dlatego radby granity tatrzań­
skie mieć N iżej siebie, ogląeać je. w  bi ukacn i kamie­
nicach. Do tego zaś skłania go m iłość de Kamieni, jako 
zawodowego m ineralog! O rzeczach w-ażnycb, które 
—  jak  stwierdza sam prof. T. —  każdego Polaka 
interesują, nie powinnoby się pisać tak figla* nie. R ó­
wnież zi. figiel należy chyba uważać argument, że 
wrzecież tur ystę. zwiedza iącego Lw ów  nie rażą znaj­
dujące się cticofo miasta cegielnie, a w ięc wniosek 
stąd. ~e nie raziłyny go kam.eniołomy i potąbzm e 
z niemi zakłady fabryczne w Tatrach. Nie zaprzecza­
jąc  bowiem w łaściw ej piękności kominom fabryczt- 
nytn, uważam jednak, że piękny ęa iec  rransplaiuo- 
wr̂ tfiy przez zręcznego chirurga na piękny nos, nie 
tw orzyłby w  tym  zespole pięknej całości Nawet już 
na miejscu w ieży ratuszowej, ,  która pięknością me 
grzeszy, nie w ydaw ałby mi się komin fabryczny od­
powiednio ulokowany. Do elementów nauki o ochro­
nie przyrody należy rozróżnienie kra jobn ty i ku'tur- 
uego od krajobrazu pierw otnego; co przystosow ane 
jest do jednego, nie daje się zestroić z drugim i od­
wrotnie. Idea zaś parków narodowych polega na za­
chowaniu pewnych okolic w  charakterze krajobrazu 
pierwotnego. Ale,.'nie tu m iejsce na w ykład pojęć .ele­

m entarnych . Taktem jest, że proi. T ., aprobując ideę 
parku narodowego, równocześnie ja. neguje, nie zda­
ją c  sobie widocznie spraw y z isto ty  rzeczy, o którą 
chodzi.

C z j jednak kamieniofem w raz z  nicodłączncmi 
odeń zakładami febry ctznemi i kolejką nie dałyby się 
ukryć gdzieś w takim zakątku, żeby w caie nie były  
widoczne,mi i nie psuły całości parku narodow ego? 
Owszem, bardzo prosimy o wskazanie takiego miej­
sca ; tc które obierrsio dotąd w rale temu postulatowi 
nic odpowiadają. M amy w łaściw ie tylko trzy w ie jcie 
doliny w ysokogórskie w Tatrach g ran to w y ch : S ta ­
wy Gąsienicowe, P ięć-Śtaw y , M orskie Oko. P ro je­
ktowana niegdyś kolejka pod Świnnfoę, której pa­
mięci prof T . posyła żałosne westchnienie, byłaby 
zniszolyła do gruntu dolinę Staw ów  Gąsienicowych 
i Ycszystkie otaczające ją  szczy ty ; nie mówię Już o 
tern, że projekt je j o p an y  był na zgoła fałszyw ych 
przesłankach ekonomicznych, jak  to wykaizał między 
innymi dr. Kuźniar, proi. Lulek 1 stwierdziła w reszcie 
opinia Wydziału Krajow ego. Później wylomony pro­
jekt kamieniołomu w zboczu Opalonego zniszczyliby 
w podobny sposób dolinę M orskiego OkS i dolne pię­
tro doliny Pięciu Staw ów  ożyli dolinę Roztoki, a po
t»ermriiWMi-8

Ł F IL O ź O F JI BERG SO N A .

(Na podstawie artykułu z ostatniej publikacji B erg so­
na „L  energie spirltuelic'-) 

i ~ z -
(Ciąg dalszy.)

Tak się nieraz przemawia w imieniu nauki. Ale 
jcśii przez naukę mamy rozumieć ogół faktów zaob­
serw ow ani eh oraz dających się zaobserw ow ać, tw ier 
dzeń udowodnionych lab .d ających  się dowieść, przy­
znać musimy, żc taka te o rii nie jest naukową, po­
nieważ w obecnym sianie wiedzy nic mamy moż 
r.ości je j sprawdzenia. Co prawda puwoiują \ ‘ę fizjo­
logowie na jedno bardzo poważne prawo, mianowicie 
pi. zachowania energji, które sprzeciw ia sie temu, 
abu choćby najdrobniejsza cząstka siły lub ruchu 
mogła się stw orzyć we w szechśw iecie; gdyby WNC 
procesy mózgowa nie przebiegały w sposób m echa­
niczny, gd> by wola nasza spełniając czyny wolne 
rzeczyw iście tam interweniowała, prawo zachowania 
energji byłoby pogwałcone. Ale rozum ować w ten 
sposób, znaczy to przyjąć z góry jako pewne, to wia- 
śnie co iest wątpliwe, bo prawo zachowania energji, 
podobnie jak  w szystkie prawa fizyczne, iest tylko re­
zultatem obserw acji dokonanych na zjawdskach fizy­
cznych, takich o których nikt nie przypuszcza, aby 
Iakiś kaprys, wybór lub wolność mogły u m  m ieć
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części także dolinę Białego, o kiórą wiedziem y spór 
z Czechami. Hałas jarm arczny zm ąciłby nie^dizownie 
cisizę gór, odbierając im dziewięć dziesiątych ich uro­
ku; dochodziłby "bodaj aż na szcay-iy Mięguszowie­
ckiego i Rysów . Cóż mówić o p io jekcie zużycia W o­
dogrzmotów M ickiewicza ala poirszam a turbin i

Bardzo często, zw łaszcza kiedy jes t mowa o ko­
lejkach górskich i hotelacn szczytow ych, a tosamo 
moż-wiby odnieść do kamieniołomów, słyszy  się po­
równanie T atr do Alp. Jestto  porównanie ni w nięc 
ni w  dziewięć. Alpy, to ca ła  Szw ajcaria, to ca ły  Ty­
rol e tc ; jest, o kraj z miastami, wsiami, środkami ko 
munikacji. T atry , to górska pustynia wśród któreś 
prócz szałasów  pasterskich niema śladów csdowiełcai 
Odmienny if-st tych gór charakter, odm eone piękno, 
odmienno w jm og i ochrony. Pray te-rr pi zestrzeli Aip 
W ;  ogromna, T atr bardzo mała. Zupełnie w reszcie 
odmie i  na .iest rzeźba tych gór. W łaściw y charakter 
i piękność T atr stanow i bogactw o icn rzeźby. Na 
przestrzeni, na której w  Alpach znajd/uty się kilka 
gór, jest ich w Tatrach kilkanaście ałbu kukadztosiąŁT 
A z t e n  scisle łączy się spraw a dopuszcza mości lub 
riedbpuszczalności w szelakich urządzeń ludakich, 
dróg, kolejek, domów, zakładów przem ysłowych ip . 
Jeder a najw ybitniejszych estwtykiów przyrody, Datu- 
sad (w  dziele: „Le sm tim ent de !a nature“), .iadcr 
pobłażliw y w  tych spraw ach, uSprawieoTwia kolebkę 
na Jungfrati, o  którą w  swoim c/rasie tyle było ha­
łasu, tem. iż pom ijając jużto, że jest ona przeważnie 
podziemną, części je j pow ierzenrim vę znikają zjjpeł- 
nle w masywie góry. Ale, powiada, już kolejka na 
M atterhorn (Mont Oervin) zepsułaby ten szczyt bez­
powrotnie, ponieważ niema on dość w ielkiego ma­
sywu. M atterhorn ma 4482 m i odpowiednią do tej 
w ysokości rozsiadfość, Gerlach m ierzy 2563 m.!

W łaściw ie poważnie można traw ow ac jeden tyl­
ko z  poruszonych przez prof. T . punktów widzenia: 
ochroną przyrody, a  w ięc i park narodowy' tatrzari- 
ski, połączona jest zaw sze z  ograniczeniem użytko­
wania, a zatem z pewrtą materialną ofiarą; w  każ­
dym poszczególnym wypadfcu należy ocenić jaki jest 
stosunek w artości ofiary do tego co za nią n aby w a­
my. Jest .to w gruncie rzeczy kalkulacja taka, jak 
przy kupnie. Trudność kalkulacji polega tu tylko na 
tem, że nabywany tow ar przedstawia się. jako rzecz 
nie m aterialna i do w ycen icoa  pieniężnego jest tru 
dny. W ycenienie to źa!cżv od indywidualności w y- 
Cchlającego, a można na ogół tylko to o niem po 
w iedzieć, żc rośnie wraz ze wzrostem k u fu ry , T a  
jest w ażne- bo tow ar, który w  postaci ochrony przy­
rody nabywam y, przedstawia w  ten sposób w artość 
ciągło rosnącą. Jeśli zw ażym y, że ta w artość, którą 
zapir.opaścimy dziś, zniKnie na zawsze, to stratę 
ocenić trzeba z ormktu widzeń.a czasu przyszłego i 
przyszłych pokoleń Ja k  ktoś zresztą /wycenia te 
rzeczy  to zależy od iego indywidualności, i na to na 
ra-zie niema rady. 1 deja ochrony przyrody musi do­
piero w siąknąć w społeczeństw o 1 w ejść w nie przetz 
propagandę sforo em i pism un. Sądzę, że jest ona na 
dobrej drodze. Kiedy w alczyło się przeciw kolejce 
pod św m n k ę „niebyw ały hałas", o vt6rym  pisze 
■prof. T . robiło nie w ięcej ja.k dziesięciu ludzi — dzi • 
siaj idea ocinony przyrody ma reprezentację pań­
stw ow ą, ostoję w  „Kuratoriach" ochrony po w szy­
stkich miastach uniwersyteckich i w  szeregi, delega­
tów po całym  kraju, w e w ciąż rosnącej literaturze 
i w e własny m specjalnym organie W krótce oow sta 
ną osto je jeszcze silniejsze.

Prof. T . powtarza zarzut nie nowy bo wyta­
czany od poazą ku i w ciąż ponownie: jesteśm y ro­
mantykami, pokutuje w nas stary  duch romantyzmu, 
trzeźw iejs Z& i bardziej realnie m yślące narody pa­
trzą na nas z uśmiechem politowania i prześcigają 
lias w w alce o byt... -d/rądy rom antyczne" —  oto 
miano, które c a  stosow ne uważa dla oas prof T . 
Przypatrzm y się temu twierdzeniu. O to „realniejsze 
narody" zakładają sobie jeden po drugim parki na-

m .ejŁce: ale wątpliwćtn w łaśnie jest, czy  to  prawo 
sprawdź* się ściśle także 1 w tycn w ypausach ,w  któ­
rych procesom  fizycznym tow arzyszy świadomość. 
Nie można w ięc z góry  rozciągać ow ego (prawu sa- 
mowolme także i na takie wypadki, które poprzednio 
dokładnie zbadane nie były, raczej nasuwa się przy • 
puszczenie, że należałoby to prawo ograniczyć, ile 
że bezpośrednia świadom ość mówi nam coś Innego. 
Kto zaś świadectwu Świadomości przeczy, musi dać 
dowód ściGy specjalnie tyczący  się wypadku proce­
sów fizycznych związanych z ciuchowymi, a nie ły k o  
samowolnie przenosić prawo z wypadków, w  których 
ono zostało sprawdzone na wwpadki, w których ono 
sprawdzoncin nie zostało. Możliwie zresztą —  mówi 
B eigson  —  że owa ilo śf.en erg ji, która świadomość 
nasza, lab Powiedzmy \w>la, icty w stanie sw o rz y ć , 
iest tak mała, że nasze instrumenty nigdy Jej nie będa 
w  stanie w ł kryć.;''mimoto skutek je j może być olbrzy­
mi, podobnie jak iskry rzuconej na proch. Bliższe 
bowiem zbadanie budowy system u nerwow ego, na- 
suwa 'rzypuszrzenie, że we w szystkich procesach 
życiow ych począw szy od form najpierwotniejszych, 
stały  wybieg świadomości polega właśnie na tem, aby 
mechanizm fizyczny w yzyskać dla swoich cek)w, 
w ten sposób, że osiaga się od m aterji fabrykację 
coraz Potężniejszych niejako m ateriałów  w ybucho­
wych, coraz tępiej dakjcych się użytkow ać. W y star­
czy wtedy dzinjanic bardzo słabe, aby w dowolnym 
momencie zwolnić w w rbranw n kierunku, możliwie 
wielką ilość energji nagromadzonej. Takim  właśnie 
materiałem w ybuchow ym  je s i nagromadzony w  mip-
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lodowe. Ochrona przyrody' znajduje có ra * posws&e 
chniej organizację państwowa, i odrębne, nieraz b&r- 
dao radykalne, ustawodawstwo. Uznano yą za „lo-* 
żącą w interesie • publicznym", który to interes uza- 
sa^iuji naw et wywłttsUczefiic własności prywiatoej. 
N ajrealniejszy z reaiiiycli naróJ amerykafiski sty/o- 
W ja sobie park narodowy' tV dlow stone-Park) jede­
naście z  górą razy' więicszy od cdy'cii T air, io  zna­
czy  około czterdzieści razy w iększy od T atr pois*cicfa 
P rócz  tego jes t w St.uiach Z je a  oazonych jt&zczo 
trzynłlteśd Innych m niejszych rezerw atów ; niestety 
nie posiadam na razie ich «yTnia. u, przyjm uję prze­
to m in im in y  ij. tylko drugie tyle co \eliowstone~ 
Par.k. B y łab y  to w ięc przestrzeń Ta'tr polskich pc- 
miłożana pnsez 80, a w rzeczyw istości zapewne w ię­
ce j iak (p^zez 100. W  alodafku \y rezerw atach rycłi 
w szelkie użytkowanie je s t beawazględnie v ryrkl;u zoiit, 
leżą zaś one pi 2ew ażnie w  krainaGi do różriorodsiego 
użytkowania się nadajacycii. P ark  naroacw/y tatrzań­
ski, który w  proc w a żn oj sw ojej części jes+ gołą pu­
stką ŁamiennJ|, projektow any jest jako rezorwrat liie- 
supśkiy; aopnszczone ma być z  dn>bnemi tylko o- 
grarJczemarm gosjuoaarstwo lasuwe i pasterstw o. 
Moópa go aatein liczyć tylko za pół rezerw atu, t 
w obec xego stosunek do recerw atów  amei ylkańskich 
przedstawi się w-’ p •zybliżeniu już tylko jak  1 -200. 
W  istocie jesteśm y dlziad; mi —  i to nie rom antycz­
nymi —  jeśli nas nie s ia ć  na taki zmyprk! A może 
dziadom romantycznym jest ten co  lo d a j w  niedzielę 
w łoży na siebie porządny kabat i zatknie piórko > 
izb. w stążkę u kapelusz:?, a  gospodarzem i panem, kto 
chow ając g iosz  do sakiewki chodzi w  łachmanach 
i mieszkr w  cnlewie. B o ć  mieszkaniem narodu jest 
jego ziemia, a  stan mieszkania to uajpierwsze św ia­
dectwo stopnia kultury. D em okratyzacja 5 oświata 
spraw iają ze to mieszKanie należy naprawdę w ca­
łości do całego narodu; ł przoz T atry  przelew a się 
corocznie coraz to w zrastająca fala ludowa. W łasno­
ścią całego narodu je s t ten przez Boigst w  skaie pi­
sany poemat, w iększy niż Pan Tadeusz łub Król 
Duch. ty

Ale prof. T . lubi kamienie i chre je  sobie z Tatr 
sprowadzić r,a bruki i kamienice. O czyw iście, kamie­
nicę się kocha, jeśli się ją  ma. Uczucie to  jest dia 
mnie bardzo zrozumiałe. Przyznam  nawet, że można 
kochać kamienicę cudzą, jeśh się o nią aspiruje. Ale 
kochanie kamieni w brukach, to już specjalnosc ero­
tyczna, dostępna może tylko minoralogord, ale dl? 
innych śmiertelników ineziozum icła.

Nie m o g ę ^ ię  pow strzym ać od pewnej osobistei 
rem iniscencji. Przez szereg lat prowadziłem w raz z 
Zygmuntem W asilewskim  Związek Naukowo-Litera- 
cki w e Lw ow ie... Kierunek jakiśm y Związków nadal: 
w yw ołał przeciw nam zarzuty, jakobyśm y byli wro­
gami tradycji rcmantyoz-nej. Polem ika ta miała echa 
i - w  „Słow ie PoK kiem ". A oto teraz zepchnięty sie 
czuję znowu rmędzy rom antyków i to naw et takich 
„od dziadów". R zcez Się ma tak : nie mogłem uwie­
rzyć, że człowieK jest albo ma być serduszkiem o 
dwóch skrzydełkach.* Ale nie mogę też uwierzyć, że 
jest albo ma być brzuchem o dwucłi nóżkach. Ta 
niew iara może to siabość i wstyd— jeśli się jest pray 
Kem z zawodu ekonomistą. Gdzieindziej wprawdzie 
byw a inaczej. Jeden z w ybitnych ekonomistów' nie­
mieckich. prof. Fuchs jes t (lub przynajmniej był dn 
niedawna), prezesem  w ielotysięcznego związku „Heb 
m atsschurzów " R zeszy, stow arzyszeń dla których 
jednem z naczelnych zadań jest ochron? przyrody. 
Pozw olił on sobie naw et na jednym ze zjazdów, na 
odczyt ną tem a: „fałszywa ekonomia a ochrona 
p rz y o d y ". Ale to nie dla nas „rom antycznych 'dzia­
dów". Nie dla nas w łasna inicjatyw a i ja.fhe śftiiefte 
stawianie id caln jch  celów. Ideę możemy sobie tylko 
w ypożyczyć, a oaziewaroy się w nią dopiero' wtedy, 
kiedy ją  inni już gruntownie przenoszą. I to misze 
dziadowstwn największe.

P ro f. Jan  Gw. Pawlikow ski.

śniach glikogen za pomocą niego dokonywają się ru­
chy cow olne. F abrykacja  i użytkowanie tego rocuaju 
m a.erjałów  iest właśnie stałą i istotną funKc|ą‘»życia, 
począw szy oq jego pojawienia się w  masach proto- 
plasm atycznych, aż do oigan zmów najdoskonalej ro^- 
winiętycn. Możemy zresztą tę spraw ę zostaw ić na 
uboczu, to jedno tylko należy podkreślić, żc nic mo­
żna apelować do prawa, które w tym wypadku nie 
zostało stwierdzone.

Poz? tom, doświadczenie stwierdza niewątpli­
wie, że między świadomością a ciałem zachodzi ści­
sła solidarność. 1 temu też nikt nie przeczy. a ’e od 
stwierdzenia tego taktu daleko jeszcze do uznani::, 
jakoby stan mózgowy był rówmoważnikiem stanu 
umysłowego, tak izby można było odczytać nicjrko 
w  mózgu w szystko, co się dzieje w  świadomości. 
Gdy ubranie wisi na kołku, zachodzi tu także pewna 
solidarność; ubranie spada, gdy kołek wyrw iem y, 
chw ieje się, gdy nim poruszamy, może nawet zostać 
przedziurawione, gdyi^gY.óźdź ma ostrą głów kę; rie  
wynika jednak z tego, aby każdy szczegół gwoździa 
odpowiadał szczegółowi ubrania, ani aby jedno było 
równoważnikiem drugiego. Podobnie i tutaj św iado­
m ość sfiiewątpłiwie jest przygwożdżona dó"m ózgu, 
lecz nie wynika z tego w cale, aby stan mózgu w f-  
znacza? Każdy szczegół świadomości, ani, ab'.- świa­
domość b iła  funkcją mózgu. W szystko, co świado­
mość, o b serw o m  i nauka może nam powiedzieć, to 
tylko że sitnicje pewien związek międz-y duisza a 
ciałem  (G. o. nf)

O r. Zygmunt ZawŁrskl.
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Ł w ć w , lt> grudma

TEA TR  W IELK I.
Niedziela 17 grudnia o godz. 3‘30 „Dzieci ziemi", 

sztuka w 3 akt. .Rittnera (50 pro zniżki).
Niedziela 17 giudnia o godz. 7 „Bal maskoAV>‘‘, 

opera Verdiego (gościnny występ B. Popowe)
Poniedziałek 18. grudina generalna próba z  „Bo 

hengi ina‘\
W torek 19. grrdm a o godz. 7 „Lohengrin", o- 

peri. -w 3 ak iad i Ryszarda W agnera (premiera).
Środa 20. grudnia o godz. 7.30 „Coppelia", Irałet 

w 3 aktach.
Czwartek 21. grudnia o godz. 7 ..Loheiigrin**, 

opera w 3 aktach R. W agnera.

TEAT R Ma ŁY .
Niedziela 17 grudnia o godz. 7 „SnblokatorW ", 

kiotocliw ua w. 3 akt. Siedleckiego.
Foniedzm ek 18 grudnia o godz. 7 „Sublokatorka* 

kroęocliwda w 3aiki. Siedleckiegc
W torek 19. grudnia o godz. 7 „Su blokato 'ka“, 

kretach V. lla w  3 aktach Sndlcckiepó.
ś i  oaa 20 grudnia o godz. 7 „Jastrząb  sztuka 

w 3 aktach G .oisseta (prem jera).
Czwartek 21 giudnia o godz. 7 „Jastrząb**, s it. 

w 3 aktach Crorssetg

TEA TR  N O W CŚCL
Niedziela 17 grudnia o g ed i. 3 „Jaoonka ope­

retka w 3 akt. P i»iateky‘«g0.
liedzudn 17 grudnia o  godz. 7 „Słomiana wjtłów- 

k/’\ operetka w  3 akt., Biecha.
Ponied^iafak 18. grudnia o godz. 7 Słomiana 

wdów ka", operetka w 3 aktach Bledha,
W torek 19 grudnia o go Iz. 7 „Słomiana wdów­

ka", operetka w 3 aktach Blćcba.
Środa 20. grudnia o g-Mz. 7 „Japonka*1, operet- 

wa w 3 aktach B tn a lzk y eg o .
Czws tek 21. grudnia o godz. 7 „Słom iana wdów 

kau, epeietka w 3 aktach Blecha

— Zamiast kwiatów na trumnę śp. Dr. Franciszka
óhoinid  go, na; .Iroższego syna, bsata i siostrzeń­
ca, złożyli w naszej Administracji matka i rodzeń­
stwo, Kazimierz Z ygm untow icz'i Julianowie Kurów 
scy 300 000 mk. na umożliwienie wyjazdu na dalsze 
kształcenie się jednemu lub dwom meeambKftj m 
młodym lekarzom, narodowości polskiej, religu rz.- 
kat. p-omowanym na Uniw. Jan a K«zimiarza w e 
Lwowie —  wedle uznania przełożonego śp. Zm ar'e- 
go i obecnie dziekana W ydziału, lekarskiego U. J. 
K. prot. Dr, H Schram m a, —  prosząc zarazem 
wszystkich życzliw ych i przyjaciół, którzyby chcie­
li uczcie "am ięć Zmarłego w  m yśl Jego intencji, by 
składali łaskaw ie datki na len sam c e l

—  Dzisiejszy w ystep B orysa Ponow a, bohaterskie­
go barytonn. b stołeaznych teatrów  rosytsłach, będzie 
niezmiernie interesujący rak ze względu na znanogo 
g o śc i ! jak i doskonałą obsadę. Popoy. śpiewać bę­
dzie po wtosku.

—  „Jaw rz^b" Croisseta. Teailr Mały przygotowuje 
niezmiernie interesującą sztukę fmneuskiego rutom

. pi. „Jastrząb**. Prem iera odbędzie się we środę -20. 
bm. S z tu j'ę  reżyseru je p. Żyteeki. Bliżswe szczegóły 
niebawem. „Jastrząb*’ grany by ł na w szystkich nie­
mal w iększych scenach etirapejsMeh z ogra-muttm 
powodzeniem.

—  B ilety  wstępu tta „I ohengrina*4 sprzedają już 
w sz jatk ie  kasy teatralne. P ierw sze przedstawienie 
we w torek 10 bm. o gediz. 7 wieczorem.

—  W  „Subiokatorce* w raca po dłuższej chorobie 
p. Okorniov; do przepysznej sw ej roli orckynansa, 
którą świetny ten artysta gra niezrównanie.

*—  Z muzyki. Lwowianina, znanego sl rzrypka p. 
Rober a Pcrutza mianowano profesorem komu mi­
strzowskiego konserw atorjnm w Cincźwna/i w  Sta ­
rach Zjednoczonych. Je s t to wkdfce ©dteneceonie, 
gdyż ostatnio prowadził ten kurs słvsmy Ysnve. P . 
Pcrutza zaangażowano równocr iśnię1 na szereg kon­
certów  w Stanach Zjednoczonych.

—  \y teatrzyku 88a nloiSzieźy na ul. Kubali (girrn. 
mat. -  przyrodnicze im. Kopernika.) odegraną zosta­
n ę  „Zemsta** komedia w 4 akiach A. hr. Fred.ry.

—  P relekcja p. łu ta  P~randowskitsgo p tfc „Kto 
w ie?. . . ‘‘ (O sztuce i literaturze najnowszej)- we M o ­
rele 19. bm. w  sali „Młodej Scenki** 11I. Chorą żczy- 
zny 1. 7. Początek o godz. 8 wicz, (Bilety w „Księ­
gami Polskiej*1 B. Pośonicckiego (ul Akademicka) i 
w  dzień odczytu przy kasie. >»

—  Z To w Naukowego v ,e Lw ow ie. Posiedzenie 
Wydziallu Mai-cmatyczno - P rz3Todnicrego odbędzie 
się w poniedziałek 18. bm. o godz. b popol. w Insty-

, tucie Zoologbznym Uniwersytetu (ul. Miko tac. 4 II. 
p.) z następującym porządkiem dziennym. ])  Prof. 
dr. Jul km Tokarski przedstawi s ta c ę  n. Marji Kam ei 
skiej pt. Old-red U^ddlski. szikĄ petrograficzny; 2) 
Prof. dr. Zygmunt W eyberg przedstawi pracę w ła­
sną pt- Przyczynek do sprawy wyznaczania prawdo­
podobnego błędu w ilościowych rozbiorach ch en li­
cznych.

W e wtorek' dnia 19. grudnia i 922 t reku 
odbęckie się w Zakładzie kjśt. na-wożytnej 10 po- i 
siedzenie oekcji iust sztuki. na ktoiem  po w yborze 
nowego prezesa Sekcji p. Schorruw a przedstawi pra­
cę o projektach iasady S. Lorenzo we Florencji we- 
dtug rożnych artystów , a p-roL dr. Podiacha o tryp­
tyku Jana Jał.m iżnika w Krakowie.

'—  Zebranie obyw atelskie urządzają Narodowa Or- 
ganizocja Kobiet i Rozw ój w niedzielę dnia 17. bm. 
o godzinie 6-te j v/ sali Polskiego Tow . Pedagogiczne- 1 
go (uł. Zimorowicza 1. 17).

—  W ydział Połsk. Zwiijzłcu Zcffośówisk, Uzdro- 
v/lsk i kąpieli morskich, wyibrany dm 9. bm. na W di- 
nem Zgromadzeniu: P rezes hr. Potocki, -wiceprezesi i 
<’ r. Józef Zakrzewski, dr. L. Dydyński (z W arszst- i 
w j j  i K. Kruzenstern. sekretarz W . Stupnioki, zast. 
sekretarza dr. W ,  K.mietcw icz jun.; skarbnil'1 dy-r. A. 
TeotRi-(jw .cz; żart. skarbniva dr. S  Lew icki; człon­
kowie : prof. dr. W. Nowicki, prof. inż. O,. Podolski, 
dyr. 'Yarhely, d jr .  A. Stroynow ski, dr. A. Sabatow'- 
ski, dr. .!. W estreich. dr. T. P rasciń l, zastępcy; ar. 
i .  A!oks;ewicz, dr. W . Koatosuski, dr. A. Zakrzew­
ski, radcsji O. Ko walski i dr. A. Kaden. —  Komisja re - 
w im d rf': dr. W acław  W nuczek Łobaom-wski, Adam 
hr. S ia m io ti i dr. Tadeusz G abryszew ski. —  Lokal 
Związku znajduje się ofcscftie przy ul. Jagiellońskiej 
1. 20.

—  Zwięzok IirwaHdew w o5 Rzpff®! PoiskłeJ ape­
luje do ofiarności apołeoB»ństw®, by pośi/iesziło z 
pomocą Zarządowi T -v a , który  nwm? fŁriCfiSzćw na 
nrzadzonie dla s ^ y d i cdonków  „O/dazdlKr* i -'vspól- 
nego , Opkf!kV‘, Adres Zwiazikt: ul. OssołłńSikiah 11.

—  Odddaf Li:ii Żeglugi P olsk iej w e Lw ow ie. Ce­
lem zwołania W alnego Zjfrcinadzeuia członków, ma­
jących  utw orzyć Oddział L. Ż. P. w e Lwowie, d b ę -  
tkw  d e  PmuedzJłHie K.otnkji organizacyjnej dnia 19.

w lokalu >r»y ul. PaiWuiej 1. 14 Ił. p. (Fcole R e- 
f a  mo), o goKK. 8 w ieczorem .

—  W eiłii ?i zedświąteczna nr: dbebód „Doinmi P ra - 
cy ‘‘ odbędwe się dziś, v/ n-Ko»iclę dnia 17. grunia br. 
o godzinie 3-etej pepołidnin, w sali Sokoła -  Mo.cie-

Wsgiesafi sinitsc' pafiofosiego fB Ina.
Donoszą nam z Brodów ; Do sklepu ze skórami 

przybył dzisiaj poborow y ukrauiiec Idrycko Daś-* 
ków wraz z dwoma lowarzyszaini i zażądał skóry. 

|iV czasie kujma nawiązał rozmowę z kupcem i 
w trącił ‘„żc Polacy  zr.K cra ją  kap!'cę a ten  z my u- 
krauicy zab:e“zcmy cerk iew "!

P c.y sta ła  spr?xczka. a gdy poborow y wyszedł 
ze Sklepu, opadli w szystkich trzech żydzi i jeden 
z nich zam ierzył się na niego kamieniem a ude­
rzyw szy zabił go na miejscu. Dwóch innych tow a­
rzyszy odmorio rany.

W czoraj wieczór rozeszły się  po Lw ow ie ido- 
głoski, jakoby z powodu zamordowania przez ży­
dów K tyćka Daśkowa miał się w czoiaj odbyć w 
Brodach pogrorn żydów, dokonany przez luduość 
polską i ruską. W  tej sprawie zasięgnęliśmy telefo­
nicznie wiadomości w  starostw ie w  Brodach, sk ąi- 
nam csświsdczono, że w m ieście panuje zupełny sno 
kój.

rzv  p rry  ul. Zimorowicza pod pfctektoraten. JW . 
P&ai Wojcw-odiriny Kazirt;ierzov.rej Gralbo-wsikiej,

— Ferj® św iąt* ..zne w szkołach clo 10. stgeznia 
włąeamw. Ktirat*»rj.wH wydało w  dniu w czorajszym  
okólnik nr. 5075 P it z . ,  mo-cą którego f-erje św iątecz­
ne w szkołach prze ilu.zono zostały do dni* 10. sty- 
o*sia włącznie. Zawiedzenie za jęć szkolnych nastą­
pi w disiu 21 . bm. po lekcjach szkolnych a pocl-ięJt 
nauki w dniu 11. stycznia, Zarz-tazeiuc pow yższe 
nie obowiązLK na tercwic należących dc> Okręgu 
Ktsrą.łe-rjś.n powiatów . brzozow skiego, kolbuszow- 
skbgo, lnośiiieńskiego, łańcuckicgc, niskiego, prze- 
w oiskiego, izfcszowskirgo, strzy żowskiego i tarno­
brzeskiego.

—  Podw yższenie taryfy teiegrfcFcznej. (Jd  alnia 15. 
grudnia br w ew nftrzna laryfa telegraficzna: została 
podwyżsaona jak następuje, 1) Za telegram  zwy­
czajny po 80 rnkp. có v, yrnnu, n b  mniej joónrA jak 
*00 imbp. za najmniejszą depes-zę do 10 wymazów, 
za każdy nasrepny w yraz ponad r0 dolicza się 80 mk. 
phts 20 mię. za bLmkiet i 80 marek za wynianic po- 
k-w kowania na żądanie nadąwoy.

2) Za td sgram  terminoa y  po  240 mkp. od n y -  
razu, najmniej jednak 2.400 mkp., za  blai::tókfj 30 mk, 
i za pokwitowanie na żądanie nadawcy 80 mkp.

31 Za odnowiedź opłaconą zwy.czajną naómnicj 
820 m k p , terminową 2.420 mkp.

— Fałszereeir dokuaKuife uchodźca żydowski. 
Pifzm.tHŚHiy w ciągu rninkwiych m iesięcy uchodźców 
żydcw skich w roeHHmej roli. B y li mfęuzy num mor­
dercy i złodrdejc, ©ssuści i hszard^zści. gdacze w e 
faUzyw,e kasty i kw estarki-zlodziejK . Obecnie .przy­
byw a w ich seeregl nov'.y ty p : fałszerz dokumentów. 
P olic ja  arcsióiawała w czoraj Maksa Oschitera. ucliodź 
c ę  źydowslcąigo, który- w łaśnie przybył z  PlosKuO- 
w a i wydrazyg ał się ial»zyr,vyT5ni dokumentami, Spo- 
dzbw atny się, że władze p*>Leyjne nowego 1'>o|sze- 
włokiego hrtnwwL orędsei odsiaw ią do granicyc

—  Nu auefefccką teocTe staw O  do poboru. W ładze 
w ojskow e ukarały trzydfuowynn aresztem  poborowe 
go Grzegorza W ibłego, który jaw ił się do poooru 
w nietrzeźwym  stanie.

- -  b a c z n e  kradstei.e w  pociągach. Z Kołomyji je ­
chali w czoraj do Lw ow a dwaj. hmkcjouarjusze kan­
toru ilanirner i Ska, A-iojr.esz Szpiegcl i  Leon Schlin 
ger i wieźli dwie walizy, zaw ierające 240 miłe. mk 

• ,av v.'a’utach obcych i markach polskich. W  drodze 
między Haliczem a Chodorowem obaj usnęli a gdy 
obudzili s:ę, zauważyli brak jednej walizy, zaw iera­
jące j 120 miłj, Chv ile drzemki kanforzystów w yzy­
skał jakiś złodziej, który zmkl buz śladu ą wdrożone 

i poszukiwania policji przostały  bez »ezu1tatu. — 
\V juzcdzialc I. klasy („oni * podróżują tylko I. kia- 
są i) p.ociąru, dążącego w czoraj z Krakow a do Lw o­
wa, skradziono ALauryccmu Ilaubenstockow i, te- 
stauratorow i stanisławowskiemu, futro i walizę, za­
w iei a jącą jneltznę i kilka sztuk kosztow ności —  ogól 
nej w aitości zwyż  5 mi (je mk.

—  P ożar przy ul. Kloncwicza. W  mieszkaiiiu Ka­
tarzyny Pieięoń przy rl. K hmowicza 1. 18. wybuchł 
w czoraj ogień. Od lampy zajcla się pościel, przy- 
czcn: wymieniona powyżej doznała silnego poma­
rzenia. Wezwmna Straż oożarna stłumiła ogień a 
Pogotow ie ratunkowe zaopatrz” wszy nopaizrną od­
wiozło ją do sz p itJa  okręgowego.

Z SADU W O JSK O W EG O .

tó i.  £ii©!sefsi prtea sągsm.
Ułośną była sw ego czasu spraw a karygodnej 

opieszałości i iiiecóał-siwu rota.. 6 p. ułanów Euge­
niusza Kownackiego, który zawiadomiony, że w od­
ległości od M onasierzYsk o 9 kim. Cze^eirr-łiowde 
grasuje bunda bolszewicko-ułtraińsłui, najspokojniej 
położył się spać i w yru szj ‘ na jx in o o  dopiero wtedy, 
gdy banda była ftd  za lasam i i górami. W'fróług aktu 
oskarżenia oskarżony został w  dniu 19 października 
w ysłany  ze Sttm iskw ow a do M cnastcrżysk ze szwa­
dronem ułanów, cła nśiniei^rmij band, grasidącycłi w 
tej okofe./. W  ntespetea goesmrę, jak  św iadek przy­
b y ł do M oaasterzysk i josnc/AC nie w yładow ał woj­
ska i kord, wpadł na stację Stanisław  raiiszak i j-ro- 
śił r otm. Kownackiego o pomou, gdj ż tia dwór jego 

j krewnego not. Kreutera w1 Czerem cho Wie napadła 
j banda bolszewików, rabu jąc co się da. Oskarżony, 
j który w niedługim czasie otrzym ał rozkaz od swego 
l komendanta W ebera, aby w yruszył zaraz do Cze­

remchowa, tak się zwijał, żr stanął na m iejsca do­
piero w 8 godzin, ęd y  banda była już lasami, w yrzą­
dzając szkodę na 20 miłj. marek. W obec tego Ko­
wnacki stanął onegdaj przed sądem, oskarżony o 
samowolną zmianę otrzym anych rozkazów żc nara­
dą na szwank autorytet armji, że nie zapobiegł gro­
żącemu niebezpieczeństwu a  wkońcu, że dowództwu 
12 dyw. złożył niezgodne z prawdą sprawozdanie-.

Rozpraw ę prowaozi płk. Godowsui, oskarża mjr. 
Muller, broni dr. Link.

O skarżony nie jx>azuwa się do winy, podnosząc 
r a  sw e usprawiedliwienie, że nie mógł w yw agan„ 
w ać szybko wojska, bo noc był? ciemna, rampą w a­
ła a gm nt rozmobły. Zresztą "trzym yw a} róz.ie roz- 
kae^ i nie wiedeldł do których się stosow ać. Zresztą 
nie wierzył, by  interw encja jego co pemegła, był 
pneekor.ama bowkan, że banda umknie Przed jego 
przybyciem . Przez cały  dzień w czorajszy przesiu- 
chiwano śwfadłt^w, którzy częściowo zaznawali prze 
ciw  oskarżonemu.

prascy murśc co Bseli^a
(nsł safcai fisraźnym.

W Y R q k .

W  trzecim dniu rozprawy w dniu w czorajszym  
o godz. 10 min. o ogłosił przewodniczący r. M ayer 
w yrok, skazu jący  'M ikołaja Latoszyiukiego za zbro­
dnię skrytobójczego mordcistw-a na śm ierć przez 
powieszenie z zamianą na rozstrzelanie. Spraw ę Mi­
kołaja Klnczł.i z powcdji nicinożnuści ustalenia w i­
ny w  ustawowyun c«as*ę trzech dni, pizekazał T ry  
bunał zwyc7.a;ncmu postępowaniu.

Na| wniosek obroricy wykonanie wyroku odro­
czone zostało o godzinę tak, żet w yrok miał Iw ć wy 
konany o godz. 1 niin. 5.

O brońcy odnieśli s ;? tełeioaiczaie z Prośbą o 
ułaskawienie do Prezydenta R zcc z jT O sp o lite j, z któ 
lego kancelarii po godz. 12-tej doniesiono o ułaska­
wieniu M ikołaja Łatpszyńskjtgo.

liTeterclosia

starszy asysteat Kliniki chirurgicznsj Uniwersytttii Jana 
Kaźmierza wt !.«v»wie, 

oficer rezerwowy Woj k Polskich odzn. .O rlętam i 
o  itrzony św. Sakramentami, znr-rł no (ilugicL cię­
żkich cierpieniach dnia 1(> gr. drtia 1922 r. przeżyv.sz> 

bogobojnie 1? 32.
Na obrzęd pegrzetow y, k ery odbędli- się w po- 

niedziałek dnia i8 g rjdn'a br. o ą -dz. l ei popęlp.®  
z domu żałobv p r:y  ul. Łyczakowskiej 51' ^anmszają 
w nieutinoDNm żalu pogrążeni po stracie najl.pszego  
syna i tra ia

ma^ka ro*J»cńr-wo 5 roeA’ra



„Sb O W C  O Ł Ś K IE " nr. 204 z  i .  Ib. gntdmfa 1922. T

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Prowizorium budzetowę.
P  inims'1'er skarbu przedstaw ił projekt ustawy 

o prowizoriami buazetowem  za cztis od 1. stycznia 
do 31 m arca 1923 r

Proickt opievva:
Art. 1. Upoważnia się rząd do cz>,mienia w ydat­

ków  państwow ych w czasie od 1. stycznia do 31. 
marcu 1923 r. w w ysokości jednej czw artej kredy­
tów', ustalonych w  preliminarzu budżetowym  na rek 
1923. ora?, w  wysokoeci kreuytów  dodatkowych i kre i 
dytó,v nowych, otw artych w czasie od t. paździer­
nika do 31. grudnia 1922 r.

Łączną sumę wydatków na okres ou 1. s ty cz­
nia do 31. m arca 1923 r. ustala się zatem na kwotę 
510.351,714.995 mkp. ^

Ai t. 2. Pt ztfkroczenie kredytów  prowizorycznych 
Lwtatonych w ark. 1 i otwieranie kredytów  now ych 
może nastąpić tylko za zgred? sejmu, w yjednani na 
wniosek ministra skarbu.

W yjątek  stanowią przekroczenia kredytów  i kre- 
iy ty  nowe, znajdujące pokrycie w  zaoszczędzeniach 
bnfżetow ycn, oraz przekroczenia! kredytów  i kredy­
t y  nowe, niezbędne dla zapewnienia normalnego toku 
ad m in su acji państwow ej. Zmiany budżetowe, o któ­
rych mowa w tym ustępie, mogą nastąpić za uprzen- 

;nią zyodą ministra skarbu.
Art. 3. W ym ienione w  a r t  1 i 2 w ydatki pań­

stwow e m ają by ć d okriyw an e na poczet konstytu­
cyjnie zatwierdzić się m ającego b u fe tu  na r. 1923

Art. 4. Upoważnia się rząd do pokrycia wydat­
ków państwowych w okresie oa 1. stycznia do 31. 
m arca 1923 r. dochodami państwowemi, przc.wsdzia- 
rtemi w  preliminarzu na r. 1923 przy uwzględnieniu 
podwyżki tych dochodów, mraz dochodami, opartemi 
na nowych tytułach prawnych.

Art. 5. M inister skarbu upoważniony jest do 
przedsiębrania operacji finansowych, celem  pokrycia 
wymienionych w art. 1 i 2 wydatków, nie znajdują­
cych pokrycia w  aocnoaach państwowymi,

Art. 6. Ustawa niniejsza wchodź’ w ż y d e z  din 
1. stycznia 1923 r. i

Art. 7. W ykonanie niniejszej ustawy powierza 
się ministrowi skarbu.

Do projektu ustaw y o prowizorium budżetowani 
załączone s?  uwagi, w  których czytam y.

Suma preliminowanych prow izorycznie na 1-sizy 
kwartał 1923 r. kredytów  składa się z następujących 
pozycji:

!)) czw arta część kredytów, preliminowanych na 
r. 1922 bez wydatków osobowych 11)6.091,56(1.279 
mkp.; ?) kredyty dodatkowe w okresie od 1-go paź­
dziernika do 31-go grudnia 1922 r., bez kreaytów  na 
wyftatki osobowe 162.760.154.716 mkp.; 3) wydatki 
osobowe w  3-krotnej kwocie tychże w ydatków  za 
■zrudzień 1922 r 241.500,1)00.0(10 mkp. —  razem w lec 
510.351,714 995 mkp.

Podstaw ą wydatkowania w  okresie prowizorium 
• mają by ć kredyty, odpowiadające ściśle co  do sw ej

‘-ysok ośd  kredytom, któremi dysponował rząu w 
ostatnim kw artale i922 r. Zmieniające się z dnia ha 
dzień stosunki ekonomiczne i połączony z tern ewen ■ 
tualny wzrósł cen i kursów walut zagranicznych z 
jednej strony, a. z  drugiej strony powstawanie no 
w yco zadań administracji państw ow ej, wymagają­
cych  bezwzględnego zaspokocnia, w  żywotnym  in­
teresie państwa, mogą jednak w okresie prowizorium 
spow oaow ać konieczność o d Jiy ltń  od kredytów pro 
wizorycznych.

Sposob pr stępowania w takich pr/?4baikacnv o~ 
kreśla art. 2, który z reguły uzależnia odchylenia bud­
żetow e od uprzedniej zgody .sejmu.

W yjątek  od te j reguły n wiowią zmiany budże­
tow e, nie powodujące w  rezullacie zm iary ostatecz­
nej sumy wydatków państwowych, ustalonych w *rŁ  
1. Zmiany te mogą nastąpić za zezwoleniem m iinsfri 
skarbu.

Drugi w yjątek stanowią zmiany budżetow e, któ­
re będą musiały by ć dokonane w interesie żyw ot­
nym  państwa, z uwagi na ewentualną zmianę su.sun 
ków  ekonomicznych w 1-sz.ym kw artale 19233 r., 
jeżeli normalny (tok adm inistracji państwow ej nie ma 
oyć utrudniony lub naw et zatamowany'. T e  zmiany 
mogą być również uskutecznione za uprzednią zgo­
da ministra skarbu, a zostaną usprawiedliwione i u- 
zasadnione w preliminarzu budżetowym na r. 1923.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

W ywóz zboża z Ukrainy i Rosji. P rzy  badaniu 
cen  zboża na rynkach zagranicznych, okazało się, że 
ukraińskie ziboże jes t obecnie najdroższe. Przecudne 
cen y  uicraińskiego rynku są o 20— 30 proc. wyższe 
od cens europejskich. W obec tego w bieżącym  roku. 
nie może być mowy o eksporcie zooża w  znacznej 
ilości, jak również i z tego powodu, że głód znowu 
igrozi południowym guberniom Ukrainy, rzfld liczy 
się z tern i zam ierza w tym roku poczynić tylko 
próbne kroki dla uzyskania straconych przez ćzas 
wojny i rew olucji rynków  chieonych Rosta natomiast 
przystąpiła do wywozu 10 mil jonów pudów zboża, 
lecz krok ten spowodowany jes t tylko niezmiernie 
ciężkiem i warunkami ekoponreznymi.

GIEŁDA LW O W SK A
16 grudnia 1922.

T arg  akciam i bankcwerm uutaloni. h.otuwano 
Ziemski Bank kredytow y po zw yżkowym  kursie 2200. 
B ?n k  Hipoteczny obniżył się na 1900, .

A kcje przem ysłowe notowano po kursach zw yz 
kow ych.

C hodorów  awansowa! z 25.500 na 26.500. —  
W  Kraku wuc 25.750.

Pioisku nafta zakończyła kursem  zwyżkowym  
4750, — W  W arszaw ie 4350, 4250.
Cnnelów aw ansow ał z  8900 na 10.000. W  Krakowie 
10 500. N ieefektywny ustalił się na 8ut>0.

Oikos silnie zwyŻKowy. Początków ' 21.000, pou 
koniec aw ansow ał na 23.000 *

Gafota 3000, 3200. Nieefektywna 2400.
Zieleniewski aw ansow ał na 17.750. —  W  Rruk> 

w ie 18.000.
Rakszaw a zakończyła Kursem 15.500
I arpalit 4550, 4400 PTH . 1950, 1900, -000-

W a LUTY i  d e w i z y .
W aluty i dewizy notowano t o  kursach 'ie c e  

słabszych tz w yjątkiem  Berlina, ktćr.v był silnie po­
szuka 'any. 1 '•

Marki ntćm. 270.
Praga obniżyła się z 555 na 547M.
Holandia 7350. «
Londyn 84.300.
Za Zurych płacono 3440 -343C.
B iu ksela 1225
Za dolary płacono początkowo 18 05C pod koniec 

18.150.
Według telefonicznych wiadomości notowano w 

W arszaw ie.
Dolary -*18.150, 17.900, 17.955. P ragę 5t>0, 556, 

Belgję*123u, 12423f. Berlin  2 7 2 ^ . 277%, 261%, Lon­
dyn 84.000. 84.2001, 83.700, P try ż  1134C, 1352L , 
Szw ajcarię 3455, 3445, Wiedeń 27, 26‘75, 27.

Zurych (PAC)- Kursa giełdy t dnia ió XII.
Berlin początkowe O-O&̂ /e końcowe .rSO1/*, h ołsn d ij ’ 

2-10s/« 2 Hf V , Nowy Jo :k  5 2 7 . -  52l.1 4 LÓndyu 24 45 , 2450  
Paryż 39 30 39 65 Mt> ńolan 2 6 7 0  2Ó-80. Bruksela 0ÓG, — 
00-00,. c  K enhiga 00 00 00,000 Snokholm  90-00 0 00x0 , .
Madryt 0*00 ■ 0 C00 Chrysijania 0 0 O 4)0 B u ałos  Ayre* ' 
0.00, Pra^a lu — 15-90 Budaceszt 0  22*/« 0 22‘3/4  Buką-! 
reszt 3 tG 3*07, Zagrzeb 1 4 5  C40 Warszawa 0.031/* j
0 OS1/, Wiedeń 0.0075 0.0075. Austr. korony stctnpl 0"00 i6.
~*~~~nniiiiM n— i — ........ — — f '■

Krsaira
„Sport", awuiygpcmik uustrowu,ny, Nr, 38, o s t a ją  

ni w  tym. roku, w yszedł z druku i zaw iera prócz, 
pięknej okładki, dokładny spis aityfcutów, które w 
„Sporcie" zostały w  ciągu roku pomieszczam.. 1 ym 
sposobem „Sport" jesp pierwszym  w  P olsce sporto­
wym  lOcznikiem, który przedstaw ić pewną w artość 
biblioteirarską. W  ciągu roku w „Sporcie" znalazło 
się 440 ilustracji, 32 karykatur znanych sponowców
1 626 stron druku —  roczni]? ..SrWntu" można zamó­
w ić w  Administracji, Lwów, Zimororuicza L 5 : cenę 
ustalono na 10.000 mkp. W  ostatnim numerze mamy 
wiele wiadomości z narciarstw ą artyk u ły : Iierner- 
linga „Sale gim nastyczne", Sokołow skiego „Boks i 
jego istota", Komunikaty Związku Łyżw iarzy  i PZLA. 
<łr. Cypriana „P jerw szy śnieg", Z O ło w icza  „W y­
cieczkę nad polski brzeg m orza", bogaty dział roz­
m aitości sport zagraniczny i dział szachow y. P re­
num eratę na l-sz y  kw artał 1923 r. trsi alono na 2.00C ' 
rnkip. „Sport" powinien się znaleźć w  ręku każdego 
sportow ca, w  ręku naszej młodzieży i na stole na­
szych dworów a rocznik przedstaw ia sw ? w ie k ą  
w artość i ozdobę każdej biblioteki

Finlandzkie rekordy w skokach i i-u tach . Skpk 
w  wyż Kraem er 1.87 m tr., w  da! U. Raiło 7,16 m :r., ' 
skok w w yż bez rozbiegu Johansson 1.51.5 m., w  dal 
Linturi 3,21 m. R z u ty  oszczepem M yrrha 66,10 m.T< 
dyskiem Taipale 48,90 m,. kmą Nicidander 14,86 m. ’

najnowsze poleca p rzerab ia  modnie, tanie 
magazyn Eugenii D rojow skiej, L w jw ,

rtalicka 10 , 1. p. 1791

F 'f ) i  księgi hansliow e I b a n k o w e , 2 j r n a !e  a m e -
isJłu E tn  -k.-astakle, kwitarjusze, bloczi<( kasow e i ma­
gazynowe pole. a .S a rm a c ja ' Lwów, Akademicka 8. 5650

o -  n - M r f ,  acare t .o -o g rJ.cz n y  sprzedam. Skł_d fot. 
di) P elm .iill! Helios Z m orowicza 14._____________  5736

‘A L kupuje i wyprawia PiOtr Karpiak Kurkowa 11 a. 
iSflflf   5741

kŁ : zagrani zne, zbiory, zapasy kupuje stale^ Eug. 
h i Sc^zerban ul. W ruiiowska 10. 5376

n S h n tm i! k ok T ln rzeu ajT sk łaa  ul. Łuziń? r-ego  T l  ceny 
yvvyl& * konkurencyjne, dostawa nalyclimiastowa. 57v0

n n n io  w szeLie przeu nioty antyczne Stanisław Kielawai 
u(W  y ul. Rut' w skicgo 7. óć îS

U łJi“
r. Poiaczeit, Sam oor. Ilustrowane ctm uk  
1 darmo. 7 ’■

Q-r«7 ftłL'J najlepszej jakości po cenach fabrycznycn poleca 
Oł.b/iUtt-.ł firczotkam ia Kope nika 17._______________ 571 2
PjW fpniHHń Krótkie jnaKonnte. najnowszej konstru cn 
I v t I .nierwszórzędnych firm sprzeaam , s ta rt przyj­
mę w zamian h anan , Pańska 21.  6ti99

A7 Pm itgfjIM Il som ow e, świerkowe, jedłowe i dobowe, 
łó w w y tJlf lliy  zaraz zakupi „Domus* Lwów, 3l. Wagile-

5765■cza 5.

DnwiPfi7 ll wille, kamieni e dr m ; , gospo iarstwa od 
. .  I UtliWiiuU 5 rniij. do nabycia. U ia .o m c s ć  Moramski 
Gdynia. 57u3

I
f r P g n ib  2  *  tszym egzaminem I druazfestoSetnią praKty- 
U w d llln  ką lasową i iaitnczną w  pierwszorzędny-ch fir­
k ach  poszukuje posady zaraz d o  objęcia. Adres L w t i '  ul 
N - BajKach U . 5748

M Jn iłti  osoba inteligentna, mdej powierzchowności zaj- 
ISilU yu nue się san.i,ism ie dziećmi i domem. Zgłoszenia 
pod .E m erytk a ’  do Adininistracj. 5770

n m  W O L N E  P O S A D ? .  b n

D n * *  107110  Instytucja Bankowa p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t  
t  . W 1 ÓHC łdoliieyt samodzielnego buchaltera bankowe­
go. Oferty wraz życiorysem i referencjami sufc Bank 
w arszawski Administracja. Słowa Polskiego . 5764

RuŹNE D NIESIENIA.

7 „  Htnór,rT7 P K t^  5 — 10 miiir-TÓw MI., dam do 5P prc. 
Łlłl p yóyw oC iliłv  cwent. przyjmę wspólnika do g spo- 
o H S i-a  rolnego. Zabezpieczenie kapitału na hipotece. 
Zgłoszenie „Ker;lama Prasow a* Lwów, C h orąic  yzna 7 pou 
„Pożyczka*. 5762

JS n ip 'm n 7r1.t'5rt1 Zgubione dokumenty vojsROwe wysra- 
U U i& W a ó ifia n i Wione na nazw isk Michał rłistincisKi, 
kap.al 38 pp. „Strzelców Lwowskich*. 5752

Oraz wozolkio roboty kandenlar-
5536 kie wykenujc baJtonU 
i ,  I HÓL,  Lasu. JaEOSM 83.

P a i t t r y  intrcligatorskie  
F n d t e J k s Ł  aptekarskie  

na pom adki 
Pudła na kapelusze

poleca 5698

f e t o n " .  ( i i o r ą ż c z y z n a  9 .
wi rtarki, sztancy strugarki, pity taśmowe,

I -n u i tllw> heblarki, gryzerki, gatry, 1 k mobile, mo-ory, 
sta. b‘a :h a . szyny, trawersy, Tranśm  je, pasy, po cenach  
konkarencyjnycb p >leca „P iot* Lwów B atorego 4. fclll

r/ n n ' ,n Ą  uóbr Chorostków polski poczta Halicz sprzeda i 
llfe ó u j  kdka wago ,ów słomy żyir.iej, równej, siana, ■ 
koili oraz knur* « lochv ras3 •Uielktci1 Yorksi.iró*

f i

P O S A D Y  P O S K U E F iS  A N E .

dóbr 56 lat, żonaty, pracowity, energiczny obznaio- 
!■■>(*"P*! miotjy w: ?echsironnie z  gospodarstwem rp ln em ,. 
ogrodnictwem i leśnictwem, z dobremi poleceniami, zntient ) 
posadę jako adrmnisirator od 1 stycznia lub później. Łaskawe i 
ogłoszenia pod „Roinik* puste restante poczta BrzozM     J* -

H adaV fy*43st.Jne

S i l i t  l i r o m o d i s n i s
"ifó u k iS U ł P s n i a t  f o s -  S s s c s ę -

hi,hbśsŁ « i Hofszsrcłtfis
odbędzie się arjła 22 grudnia 1922 o godz. 3 popołudmr* 
we w i« «ym budynku. W braku kompletu uaoęazic się te ­
go sam ego dnia o  godz. 4 pooob drugie W. Zgromadzenie 
kióre bez względu *a ilość c.io tłk ów  będzie ru p ln ed o p o -  

rrziicia  piawomocnych uchwał 5753 k
P sr .ą a e k  dzienny:

I Odczytanie protokołu z poprzedniego posiedzenia. 
2. Zmiany statutu dl i urgod ieffia z e rz e p sa m i usta 

»y o spółdzieSniacii z d. 29 oaźd 192J Nr. U l doz. 733 
Dz. U. R r .

3 j Wnioski i interpelacje.
Borszczów  9 grudnia 1922.

Pr Władysław Ssijawski "'aawłiz Oiartowsui-fiolejcwski
seKre‘ aiz. prezes.

NAJNOWSZF M ODELE

Ł Ó Ż E K
JŁ L E A E N Y C E

N A D E S Z Ł Y  DO F I R M Y

A H T E ł B I  K A b S K I
57/1 L W Ó W  —  S O B I E S K I E G O  L . 3 .

J 8 i a z d k e ! !

A paraty fotograficzne i kom pletne w yp raw y totogr. 
O ddział fotograficzny. O d d ział kinem atograficzny p o­
lecają wszetkifi zagraniczna ariykuły pa CRnash itnn* 
k u rP jP E y jn y o b  9» b n a p s i i o i . « *  L u ic u ł u i 2  M a jt  11  a .
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N orw eskie

576S

znanego z taniości

Magazynu Strojów Damskich
H .  L  G R O N S T E i N A  5» (

j f  Przyszło do sklepu pięć dziewczynek 
\ By zaopatrzyć się w stroje, ,

2  (  jedna kup ła  sziairek do prania 
^ \ Druga coś jeszcze ?
,  j [Yzeciej na ucho powiedział pośrednik 

f Żeby kupira kostjum i p łaszcz;
„ ( C.: warta i piąta, obie były chłopki 

\ kupiły s*b .e  ch u su i no’ i . . . .

wszystkie cztery zwrotki czytać do rymu —  bez dodawania, kreślenia, 
przestawiania lub przekręcania wyrazów.

Za d o o r e  r o z w i ą z a n i e  szarady pr z e z n a c z a my
piąć nagród łącznej wartsśti

2 0 * *  H fiT«8> EIM IU IK  UHM

PA SY
.ATLAS

Napądne

Ci

D
i

us

W y łą cz n a  sprzedaż w  P o lsc e .

Spółka inżyn ierska1
Spółka z ogr odp.

T2Ł !7S & KKRMIE.

~ n
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1 T <
T Y S 0 D H S K  D O S T A W

« ,0 0 « ( M  1 0 ; p
Nagroda 1. Jsiarer jfdw  abny 

„ II. Swknia wełniana
„ 1X1. Jera 3si w e ł«» .ry ha&zk.,
„ nr. Ricrzfca saarickzętowa
* V  Biurka ciepła.

nozwiązanie szan d y  n a s y ła ć  ptf.erome z podaniem nazwiska i adresu do dnia 
2% grudnia b. r. ri. L. CPunsrdn Szpi.ahra 6 a  w dniu 23 grudni b. r o goćz. 
I l i  wieczór w magazynie H. L. ■ G RONSTłINA utka Stppahra 1. 6. oJnęuzie  
si pub icznc lcscw am e i rozdanie nagród. Nazwiska pięciu w ylcso »an ych  »ostaną

9

W E  L W O W I E ,  ul. Potockiego 26 i 38 , telefon 259  
Czasopism o poświęcone Polskiemu Dostawni- 

ctwu i Oabuaowie, iozpcczyna,ąc

| 1 S - t y  r o k  i s t n i e n i a
5 wyda z rej okazji „Na Gwiazdkę* i Nowy Rc.<“ 2 wiel-' ■
w t e  numery sgUacyj e kióre stanowić będą jak coro-

cn n e Przegląd Wieikicgo Przemysłu Fabrycznego całego  
K Państwa. Do ogłoszeń w tych ntunerach zapraszamy
u Polski Prze jtysł Fabryczny oraz wszystkie większe
Tl instytucje banko z e i handlowe. Ć7ń5

T-wo W y d a w n i c z e  T y g o d n i k a  d o s t a w
S-ka z ogr. odp

Red. itirriar Wiktar Jaworski. • Red 0. Morcekl. *i,ław w B B i BBiwaagsM?igan8B»gZ3BBMaBwaagwwa»BMCTBZBiiBBawpiiB

m s& sm sŁ m M sm B B E m m m *'m m ssm sm ś3 gm  im em m . tim m ss m m s is a m  n  *

5648ogłoszone w dziennikach.

5 nagród &  p s fo c i Efrojóu? tiamskiclt njożita codzien­
nie za wysfau^

M A G A Z Y N U  “

strd jów
D A M S e JC H  S2’ fi3 - sa  IR M  aa w  l  33 B 1 * fil S zp & S afn a 6 .

>111 i  we w
i B ifi I I  S zaliafe ia  fi

ma lisi 5759

£1*

W S
DyfłyftskSego

w e  L w o w i e ,  ( S i ó d a c J a  10  9 — ©iuro 3 Maja 2
dusstarcsa z otfrtasra da desu Haz.a (ieśó 
'takowego, saBhsgg drzewa ó ^ ls ro s p  r&?5a- 
ipseo j[su stjRash irnadownlB ziiw ientaim ych  

przrs P!agl£tT<sf- . siw

C z r *

o c k K m r i i

prenumeratą

L w ó w ,  1 1 I .  K i  T a ń s k w j  3 ,  p « i e c a :

sm alec, śliwki, kaw ą, herbatą, żelatyną, wAniłją bourbońską [=jj 
oryginalną, zap raw ą do zup „WLaggi", esencją o cto w y  i wszelkie 
tow ary  kolonialne, Korzenne, artykuły do prania i prasow an ia, ! 
pustą fro terow ą, grzyby suszone 2.ÓOO m p. za 1 kg i t. d. | 

N ajkorzystniejsze źró d ło  zakupu dta kupców , konsum ów , i  
| k o op eratyw , kolek rolniczych etc. * 524o i

P i e r w s z o r z ę d n a  n s w a f r i  n a- k a r i / a w f e ł
po .ca  fhma 5657

i .  L i t w i n o w f j c z
Khtfftzyn 7 SH.i.rov" Eławatnycn L'v«w, Halicka 21.

P o p iła  Qi>nn profil 80 m/m, w»ei I P /s k o  z 
i a rb j i l  U m;> łącznej d łujości 3 km zan .z  o
sprzedama. — Ju liu sz  V Kiss Lwów. telefon 259 

j Telegr. Paliwciss Lwów. -'751

ftw feeya RARTjĘ rULZON7CH GESI 1 INDYKÓW 
WtyfltMia ZAKuPlE. t m <  RFSr-A R TOR KA­
SYNA M.EjSKihijG. ^^AOE.MiCKA U  A.Ó V.
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